
N er 3. Kraków, Piątek 5 Stycznia 1894. Rocznik XLV
„ C ib » “  wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świfteczne. _ 

oddzielne Nra Czasu, o le zapas starczy, w Krakowie po 10 cn t., z przesyłkę pocztowa 12 centów; 
w e  L w o w ie  po 1 0  c e n tó w  de n a b yc ia  w  b iu r z e  d z ien n ik ó w , przy u lic y  K arola L u dw ika  I. B.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

m i e j s c u  ...........................................................................
Pocztę w państwie a u s try a c k ie m ........................................

„ .  niem ieckiem .......................................   • •
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

oyi i innych państw, należęcych do zwięzku pocztowego 
Prenum eratę przyjmuje się tylko od 1 do ostatniego dnia 
niedzmi i nnekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (mseraty) _ _ _
do Administracyi Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegaję opłacie 
pocztowej. — Listów n ie fTankowanych nie przyjmuje się. — Iiękopismów  nadsyłanych me zwraca się.

na cały rok na kw artał na 1 miesiąc
20 złr. 5 złr. 1 złr. 80 ct.
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.
w miesięcu. — L is ty  z pie- 
uprasza się nadsyłać franco

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenum eratę księgarnia
S. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w  Sukiennicach, biuro dzienników Herza plac Mary- 
acki 1. 9, handel Bajera ul Grodzka, główna trafika ró*. Rynku i ulicy św. Jana, handel Kretschmera 
w Rynku gł. — Oglosienia (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wiersza drobnym dru­
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cn t., za każdy następny po 5 cnt. — 1'adealane (na 3 stronie) 
ed miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — Ogłoszenia I prenumeratę 
przyjmuję: we Lwowie biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulics 
Kopernika 1. 11; w Paryżu wyłęcznie p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Kaczkowski 
Courbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44); *» Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp 
w Warszawie przyjmuję ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 ct.; z przesyłką pocztową do N i e m i e c :  
na cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek.

W m ie jscu  wynosi prenumerata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 złr., 
miesięcznie 1 złr. 80 ct.

Na żądanie odsyłany będzie miejscowym 
prenumeratorom dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą.

U prasza się o wczesne zam awianie i w yraźne 
wypisanie nazw iska i m iejsca odbioru, albo nade­
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem .

Prenum eratę, którą przyjm uje Adm inistracya 
Czasu w Krakow ie i w szystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z t o w y m .

Cena Czasu zagranicą ogłoszona je s t w tytule 
każdego numeru.

Miejscową prenumeratę przyjmuje Admini­
stracya Czasu, tudzież ajencye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel N iem o/ow skiego w Su­
kiennicach pod 1. 28, księgarnia St. A. Krzy­
żanowskiego w Rynku głównym, handel Ba­
jera przy ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. 
Grodzkiej, handel Kretschmera i główna tra­
fika w Rynku głównym.

y y  PP. Prenumeratorowie Czasu w e 
L w ow ie  zechcą składać przedpłatę na miej­
scu w biurze dzienników przy ulicy Karola 
Ludwika 1. 9.

Niemcy w r. 1893.
Na noworocznem przyjęciu jeneralicyi dnia 1 

stycznia 1893 r. oświadczył cesarz Wilhelm II, 
że mocarstwowe stanowisko Niemiec w ym aga nie­
zbędnie, aby ustaw a wojskowa, w jesieni 1892 r 
wniesiona do parlam entu , ja k  najprędzej uchwa 
łona została; jednakże dopiero w marcu rozpo­
częły się w komisyi parlam entu obrady nad tą 
u staw ą, a już dnia 17 m arca odrzuciła komisya 
głosam i centrum, soeyalistów i postępowców przed­
łożenie rządowe. W nioski Bennigsena, Huenego 
i Liebera nie uzyskały również większości. Gloso­
wanie w komisyi znacznie wyjaśniło sy tuacyę; 
rząd przekonał się, że ustawa, która powiększała 
siłę zbrojną Niemiec o 60,000 ludzi, nie może li­
czyć na większość w parlamencie. Rozpoczęły się 
zatem zakulisowe układy pomiędzy rządem  a przy- 
wódzcami stronnictw, kanclerz poczynił pewne 
ustępstw a redukując swoje żądania do rozmiarów 
wniosku Huenego. Nacisk wywierany przez mo­
narchę i kanclerza, nie pozostał bez wpływu na 
parlam ent. Konserw atyści byli zawsze za całko­
witą ustaw ą; narodowo-liberalni, zrazu rozdwojeni,
poparli ją  natychm iast, skoro tylko spostrzegli, że 
w ten sposób mogą odzyskać dawny wpływ na 
polityczny kierunek państwa. Wolnomyślni mieli 
w ątpliw ości, ale pod żelazną ręką  Richtera soli­
darności nie zerwali. W centrum rozłam objawił 
się przed samem decydującem głosowaniem, kiedy 
hr. Balestrem, zwolennik ustaw y, złożył przewo­
dnictwo stronnictwa, które objął hr. Hompesch. 
Po trzechdniowej dyskusyi odrzucił parlam ent d. 
6 m aja 210 głosami przeciwko 160 przedłożenie 
rządowe i. został natychm iast rozwiązany. Polacy 
głosowali za ustawą. A gitacya wyborcza była nie­

zwykle ożywiona. Wołnomyślni wzięli w niej 
udział podzieleni na dwie grupy, stojące pod 
przewodnictwem Richtera i R ickerta; centrum w y­
stąpiło do w alki solidarnie, ale dawni jego przy- 
wódzcy hr. Balestrem, baron Schorlemer-Alst i ba 
ron Huene, usunęli się dobrowolnie od wszelkiego 
udziału w wyborach. Wrogowie katolicyzmu mnie­
mali, że stronnictwo środka wyjdzie z wałki roz 
bite i osłabione i wytężyli wszystkie siły zw łasz­
cza w prowincyi nadreńskiej, aby katolickich k an ­
dydatów obalić. Polacy przeprowadzili wszędzie 
wzorową agitacyę, a solidarność narodową zła­
m ała tylko garstka  wichrzycieli w Poznaniu, je ­
dnakże bez najm niejszego skutku. Na górnym 
Szlązku pojawiły się po raz pierwszy kandyda­
tury polskie, a w okręgu bytomskim miejscowi 
włościanie ogłosili swym kandydatem  majora 
Szmulę wbrew postanowieniom głównego komi 
tetu przedwyborczego centrum. Główne wybory 
odbyły się dnia 10 czerwca; ściślejsze w tydzień 
potem. Rezultatem ich było wzmocnienie socyali 
stów i antysemitów i zupełna klęska wolnomyśl 
nych, którzy zdobyli zaledwie połowę poprzednio 
posiadanych mandatów, a  Richter przeszedł w swym 
dawnym okręgu wyborczym, Hagen dopiero w ści 
ślejszym wyborze przy pomocy centrum. Stronnic­
two środka powróciło w dawnej sile, utraciwszy 
jedynie parę m andatów na rzecz baw arskich ka­
tolickich demokratów. Polacy zdobyli trzy nowe 
okręgi, a utracili jeden. Na Warmii zwyciężył po 
raz pierwszy od zaprowadzenia konstytucyi pol­
ski kandydat ksiądz Wolszlegier. Również świetne 
było zwycięstwo m ajora Szmuli w Bytomiu. Już 
dnia 5 lipca zgromadził się parlam ent, a rozpra 
wy nad ustaw ą wojskową rozpoczęły się natych 
m iast po wyborze prezydyum. D nia 13 lipca zo 
stał uchwalony § 1 ustawy 198 głosami przeciwko 
187. Rozstrzygające było głosowanie Polaków.

Cała ustaw a została uchwalona w drugiem i 
trzeciem czytaniu większością 16 głosów. Jedno 
cześuie praw ie z w alką o ustawę wojskową praco­
wał sejm pruski nad reform ą podatkow ą i refor­
mą wyborczą. Pierw sza z tych reform, wprow a­
dzająca jednolity i jedyny progresywny podatek 
dochodowy, cieszyła się ogólną sym patyą i została 
uchwalona znaczną większością głosów. Natomiast 
przy ńyskusyi nad reformą wyborczą, k tóra dwa 
razy pow racała do Izby poselskiej w skutek zmian 
poczynionych w projekcie przez Izbę w yższą — 
utworzyła się niespodziewana koalicya dawnego 
karte lu , która przeprow adziła tę reformę w du 
chu kapitalistycznym . Przeciwko tak  zepsutemu 
projektowi ustawy głosowali Polacy, wolnomyślni 
i centrum.

Druga połowa 1893 r. była w Niemczech p ra­
wie zupełnie w ypełniona ekoncmiczno-handiowemi 
dyskusyam i. Ponieważ rząd niemiecki nie przy 
chylił się do żądania Rosyi, aby cła zbożowe ob­
niżyć, przeto Rosya podniosła cło od niemieckich 
towarów o 3 0 # , ta k , że handlowe stosunki po­
między obu sąsiedniem i państwam i prawie ustały, 
gdyż Niemcy podniosły ze swej strony cła o 5 0 # . 
Prawie bezpośrednio po rozpoczęciu tej wojny cło- 
wej objawiły oba państw a życzenie ukończenia 
takowej. W  tym  celu przybyli do Berlina delegaci 
rosyjscy, jednakże układy nie doprowadziły do 
tychczas do pozytywnego rezultatu. Z a to już sa ­
ma możliwość obniżenia ceł zbożowych wywołała 
ogromną agrarną  agitacyę we wschodnich nie­
mieckich prow incyach, zwłaszcza pomiędzy kon­
serwatystam i. A gitacya ta  zmieniła praw ie zupełnie 
charakter stronnictwa konserwatywnego, które o 
becnie prowadzi najskrajniejszą opozycyę prze­
ciwko kanclerzowi i używ a w tej walce najdem a 
gogiczniejszych środków. W październiku odbyły 
się wybory do sejmu prusk iego , które nie zmie 
niły liczebnego stosunku stronn ic tw ; tylko wolno 
myślni utracili k ilka m andatów, podczas gdy Po­
lacy zdobyli jeden poznański i jeden zachodnio- 
pruski okręg wyborczy. Również w trzech innych 
najznaczniejszych krajach Rzeszy niemieckiej zmie 
nil się skład  ciał prawodawczych. W Bawaryi 
centrum utraciło swą większość wskutek zwycięstwa

kilku  kandydatów  związku włościańskiego, nato­
m iast w W ielkiem Księstwie Badeńskiem w ię­
kszość w ysunęła się z rąk  narodowo-liberalnego 
stronnictwa. W Saksonii utrzymali daw ną prze­
wagę konserw atyści. —  W całych południowych 
Niemczech zaznaczył się podczas wyborów do 
parlam entu i sejmów ruch partykularny i niechęć 
do Prus.

T rzeba także zanotować epizod „depeszy z Gtins," 
czyli próby pojednania cesarza Wilhelma Ii-go 

Bismarckiem. W skutek wiadomości o ciężkiej 
chorobie, a  następnie rekonwalescencyi Bismarcka, 
ofiarował mu cesarz, który wówczas bawił na ma­
newrach w W ęgrzech, telegraficznie gościnność 
w jednym  ze swoich zamków. Odpowiedź byłego 
kanclerza stw ierdziła brak wszelkiej chęci poje­
dnawczej z jego strony. Porozumienie i tym ra­
zem nie irzyszło do s ku t ku ,  pomimo osobistej 
inicyatyw y cesarza. — Waiki  parlam entarne w sp ra­
wie traktatów  handlowych z Rum unią, Serbią i 
H iszpanią są w zbyt świeżej pamięci, aby kreślić 
ich przebieg. Wogóle wewnętrzne dzieje Niemiec 
w 1893 r. nie przedstaw iają wielu zajmujących 
szczegółów, a wogóle rok ten zaznaczył się wiel­
kim zamętem politycznym i niepewnością sytua- 
eyi. „Nowy kurs" utrzym ał się w prawdzie u steru, 
ale położenie kanclerza staje się z dniem każdym 
trudniejsze. Nie m a on stałej większości ani w S ej­
m ie, ani w parlam encie, a  potężni i wpływowi 
przeciwnicy usiłują nieustannie podkopać zaufanie, 
jak ie  mu udziela monarcha. W śród tych wahań, 
rywalizacyj osobistych i potajemnych intryg, jedna 
okoliczność może być uw ażana za pocieszającą 
mianowicie ogólne prześw iadczenie, że powrót 
B ism arcka do władzy je s t zupełnie niemożliwy.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w  4 stycznia.

Pogłoski o przesileniu kanclerskiem  w Niem­
czech, które przed niedawnym czasem obiegały 
w berlińskich i w iedeńskich kołach politycznych, 
doznały najbardziej stanowczego zaprzeczenia 
przez umyślne odznaczenie, jakiem  cesarz W il­
helm obdarzył kanclerza w dzień przyjęć nowo 
rocznych. Cesarz złożył mianowicie osobiście w i­
zytę hr. C apriviem u, a  podczas uroczystej audy- 
encyi gratulacyjnej zarówno cesarz ja k  i cesarzo 
wa zstąpili ze stopni, na których były umieszczo­
ne trony, ażeby uścisnąć rękę hrabiego. Manife 
stacya ta  nie pozwala żywić wątpliwości co do 
faktu, iż stanowisko kanclerza je s t dziś silniejsze, 
niż kiedykolw iek. Zapew niają, że w jednym  z naj­
bliższych numerów Reichsanzeigera  pojawi się od­
parcie ataków , z jak iem i w ystępuje przeciwko 
kanclerzowi Kreuzzeitung. D zienniki zajm ujące 
antyagrarne stanowisko, om awiając przebieg tej 
kam panii, ja k ą  z zadziw iającą wytrwałością prowa 
dzi organ obozu konserw atyw nego i która o mało 
co nie przeszkodziła dojściu do skutku traktatów  
handlow ych, podnoszą z naciskiem niekorzystną 
stronę rozdziału urzędu kanclerza od stanowiska 
prezydenta pruskich ministrów. Jakkolw iek bo­
wiem hr. Eulenburg ostatnim reskryptem  swoim do 
landratów  zaznaczył wyraźnie całkow itą solidar 
ność z polityką kanclerza, niemniej utrzym uje się 
do dziś dnia op in ia , że prezydentowi gabinetu 
pruskiego w gruncie rzeczy obojętna je s t spraw a 
agitacyi w kwestyi agrarnej.

Policyjne poszukiwania, zm ierzające do w ykry­
cia sieci knowań anarchistycznych, okazały się 
w Paryżu niemal bezowocne. Sędziemu śledczemu 
Mayerowi oddano zaledwie nieco broni i kilka 
flaszek z chemicznemi prawdopodobnie m aterya- 
łam i; nadto k ilka wyładowanych doróżek prze­
wiozło do Pałacu Sprawiedliwości mnóstwo anar­
chistycznych druków, pism i broszur. Rewizye, 
w ykonane na prowincyi, doprowadziły do znacz­
niejszych rezultatów. W Grenoble skonfiskowano 
jed en , w Colombier 450 dynam itowych nabojów

i innych m ateryalów  eksplodujących, a prócz tego 
240 metrów lontu. U anarchisty  Jeanne’a  w Havre 
znalazła polieya skradzione papiery wartościowe, 
w sumie 15,000 fr., w Rouen skonfiskowano kom 
prom itujące papiery. O dkrytą w Clichy skrzynię 
na bomby przeniesiono do . m iejskiego laborato 
ryum. Po wypróżnieniu ładunków  stwierdzono, że 
zaw ierały pięć funtów dynam itu Nazwisko posia­
dacza ma być już znane policyi. Onegdaj i wczo­
raj w nocy odbywały się dalsze rewizye domowe 
w Montpellier, Cannes, Roubaix i Saint-Etienne. 
Równocześnie mnożą się aresztowania. Prócz sze­
ściu anarchistów, oddanych wczoraj władzom są ­
dowym, aresztowano wczoraj w Paryżu podejrza­
nych o propagandę robotników W agnera i Lassa- 
iace’a, a nadto dwóch anarchistów  w Roubaix i 
sześciu w departam encie Seine-Inferieure. Serya 
konfiskat, aresztowań i rewizyj nie je s t podobno 
jeszcze zam kniętą. Nad dalszemi krokam i policyj- 
nemi odbyła się onegdaj obszerna narada między 
prefektem Lepinem i prokuratorem  Roullierem przy 
współudziale wyższych urzędników policyi. Kon- 
fereneya, rozpoczęta wieczorem, rano dopiero zo 
stała zakończona. W edług informacyi Journa l des 
Debats celem rozwiniętej akcyi jest głównie w y­
śledzenie, jakiego rodzaju stosunki zachodzą mię­
dzy t. zw. akadem ickim i a czynnymi anarchista­
mi i ja k a  je s t tych ostatnich wew nętrzna organi- 
zacya. Znulezione dotychczas listy, szczególniej u 
paryskiego właściciela mleczarni M artina, nie po­
zostaw iają żadnej w ątpliw ości, że istnieje żywy 
związek między francuskimi, włoskimi, belgijskimi 
i am erykańskim i anarchistam i. Niejeden ciekawy 
szczegół z domowego życia anarchistów  wydobyły 
na jaw  policyjne poszukiwania. Rewolucyjni ojco­
wie wychowują niedorosłych praw ie synów w for­
malnej „religii" anarchizm u; portret Ravachola 
otaczany je s t czcią fanatyczną. W izerunek tego 
osławionego złoczyńcy przyklejony jest na ścia 
nach wielu m ieszkań z tym samym, legendarnym  
już widocznie podpisem : „Oto bohater — którego 
uwięziło pięciu tehórzów.u Praw ie wszyscy P°‘ 
dejrzani, u których odbyły się rewizye, są w spół­
pracownikami dzienników anarchistycznych, łub 
trudnią się ich sprzedażą. — W związku z akcyą 
policyi zajm uje się p rasa  paryska  zbliżającym się 
procesem Vaillanta. V aillant wniósł opozycyę p rze­
ciw aktowi oskarżenia. Apelacya przedłożona zo­
stała  natychm iast trybunałow i kasacyjnem u, który 
obradować ma nad n ią już na dzisiejszem posie­
dzeniu. Urzędnicy trybunału sędziów przysięgłych 
otrzymali surowe polecenie niedozw alania nikomu 
przeglądu aktów  procesu, z wyjątkiem  adw okata 
Jeana  A jaldesta, który je s t zarazem... sprawozda 
wcą sądowym G il R lasa. Liczba wezwanych 
św iadków  nie je s t znaczna. Pom inięto “prawie 
wszystkich rannych wybuchem bomby. Przęsłu 
chani b ędą: szef m iejskiego laboratoryum , dwaj 
lub trzej woźni w Palais Bourbon, bulanżystowski 
deputowany A rgelićs, który udzielił Vaillantowi 
pod fałszywem nazwiskiem karty  wstępu, i k ilka 
osób, które w idziały, ja k  Vaillant podniósł i rza 
cił morderczy pocisk. Vaillant oskarżony je s t o 
rozmyślne usiłowane m orderstw o; zatem, według 
kodeksu, może zapaść w yrok śmierci.

Rozruchy sycylijskie zaczynają przybierać roz­
miary prawdziwej rewolucyi. N iektóre dzienniki 
włoskie utrzym ują, że zaburzenia rewolucyjne pod­
żegane są ze strony francuskiej, ale tw ierdzenie 
to nie jest prawdopodobnie oparte na pozytywnych 
podstawach. N atom iast niewątpliwie pewien po 
średni wpływ na zaostrzenie sytuacyi w yw arł 
uwalniający winnych wyrok przysięgłych w An- 
gouleme. Nielylko w Sycylii, ale we wszystkich 
prawie m iastach włoskich oburzenie na Francyę 
manifestuje się w zajściach i dem onstracyach uli­
cznych. W Sycylii miejscowość P ietraperzia była 
widownią najbardziej krw aw ych rozruchów; tłum 
rozwścieklony podpalił naprzód domy cłowe, roz­
lał naftę na dachu kasyna m ieszczańskiego, bu­
dynku gminnego i wszystkich zabudowań publi 
cznych, które w jednej chwili stanęły w płomie­
niach. W ojsko przybyło w późnej godzinie po­

południowej i zostało przyjęte strzałam i rewolwe- 
rowemi. Oficer kazał dać ognia; pięciu robotni­
ków padło trupem , wielu odniosło ciężkie rany. 
W M azzara tłum zaczął od podpalenia młyna, po­
tem rzucił się na budynek podatkowy, sądowy i 
telegraficzny, wszędzie w zniecając og ień , który, 
pędzony wiatrem, ogarniał całe miasto. Żołnierze, 
którzy otrzymali zakaz strzelania do t łumu,  stali 
zupełnie bezradni. W Salemi motłoch strze la j do 
wojska z rewolwerów; kapitan oddziału je s t ciężko 
ranny, a połowa m iasteczka spłonęła doszczętnie. 
W prowincyi Syrakuzkiej zapobieżono szczęśliwie 
niepokojom , dzięki wczesnym ulgom w podatku 
spożywczym. Burmistrz z Canicatti przesłał rz ą ­
dowi następującą depeszę: „Rząd je s t jedynym  
spraw cą naszej nędzy i niezadow olenia Sycylij­
czyków i stara się odpowiedzialność za rozruchy 
zrzucić na adm inistracye gminne. Protestu ję i skła­
dam urząd.u Rząd zam ierza poczynić w Sycylii 
cały szereg reform : znieść m ianowicie cło w yw o­
zowe na siarkę, ograniczyć pracę dzieci w k o p a l­
niach s ia rk i, ograniczyć system  truku, tj. w yp ła­
cania zasług w środkach żywności, przyspieszyć 
zamierzone roboty publiczne, otworzyć pom ocni­
cze kasy  powiatowe w edług wzoru bośniackiego 
dla przytłum ienia lichwy. Jenerał Morra otrzym a 
prawdopodobnie nieograniczoną w ładzę wojskową. 
Prefekci i kom endanci otrzymali rozkaz przywró­
cenia porządku za wszelką cenę bez przebierania 
w środkach, do tego celu prow adzących.

Korespondencya „Czasu*!
Wilno 1 stycznia.

( o o )  Powszechnie mówią u nas o bliskiej dy- 
misyi lub przeniesieniu do innego okręgu k u ra ­
tora Sergiejew skiego. Powodem jej ma by# nastę­
pująca okoliczność. Od dłuższego już czasu spo­
strzegano kradzież ze skarbony, umieszczonej 
w kaplicy Matki Boskiej Ostrobram skiej. Zaczęto 
pilnie uważać na w szystkich m odlących się. Po 
dej rżenie padło na kilku młodzieńców, którzy mo­
dlili się z niezw ykłą gorliwością, w sposób zw ra­
cający uw agę wszystkich obecnych, a  pozostawali 
dłużej od innych w kaplicy. K iedy dnia jednego, 
przed paru tygodniam i, przyszli daleko później, 
klękli w pobliżu skarbonki, a  po odejściu pobo­
żnych pozostali w kaplicy, sługa kościelny pilno­
wał ich z ukrycia i wkrótce się przekonał, iż 
oni to właśnie byli spraw cam i kradzieży. P ien ią ­
dze ze skarbony wydobywali przy pomocy szczy­
pców, umaczanych w jak im ś klajstrze. Wezwano 
wnet policyę i oddano winnych w jej ręce, a  ze 
spisanego tuż na miejscu protokółu okazało się. 
iż czterej złoczyńcy są uczniami klas wyższych 
obu tutejszych gimnazyów, należą do narodowości 
rosyjskiej i w yznania prawosławnego, a m ieszkają 
w tak zwanym konw ikcie skarbowym, utrzym y­
wanym przez rząd. Spraw ę tę oddano sądowi, 
a wszystkich czterech wykluczono z zakładów 
naukowych. Przy indagacyach wszyscy zeznawali, 
iż głód zmuszał ich do kradzieży. W konwikcie 
bowiem rządowym, zostającym  pod opieką k u ra ­
tora, żywiono ich tylko ziem niakam i i kleikam i 
owsianemi. W yszło przy tej sposobności również 
na jaw , iż ze wsi p. kuratora  dostarczano zwykle 
konwiktowi w iktuałów  i liczono za nie bajecznie 
drogo. Jed n a  z m atek wydalonego ucznia udała 
się do Sergiejew skiego i czyniła mu gorzkie wyr- 
mówki, iż przywiozła do konw iktu rządowego 
uczciwego chłopca, a zrobiono zeń złodzieja; iż 
płaciła za jego utrzym anie 300 rubli rocznie, 
a morzono go głodem. Gdy je j prośby skutku 
u kuratora nie odniosły, udała  się z tern do P e ­
tersburga i przedstaw iła stan konwiktu m inistrowi 
o św ia ty , w skutek czego zjeżdżał tem i dniam i 
urzędnik z m inisterstw a ośw iaty i starał się zba­
dać gospodarstw o władz szkoluych w konwikcie, 
gdzie wszyscy rodzice, nie m ający w mieście bli­
skich krewnych, zm uszani są praw ie przez dyre-

Pogadanki naukowe.
(Koniec św iata i D r Falb. — Fałszyw e alarmy. — 
Ruch komet w przestrzeni. —  Trudności dokładnych 
obliczeń. —  Możliwość kolizyi. —  Niewiadomość 
nasza co do je j skutków. —  B rak pewności co do 
właściwej istoty komet. —  Chemiczny skład atmo 
sfery komet. —  Jądro  komety. —  Hipoteza, doty­
cząca komecianych mioteł. —  Przejście ziemi przez 

ogon komety).

Posypm y głowy nasze popiołem i zaśpiewajmy 
Dies ira e :  koniec św iata stoi już za drzwiami! 
T ak  przynajm niej twierdzi D r Falb, głośny pro­
rok „dni feralnych,“ cyklonów, powodzi, w ulka­
nicznych wybuchów i innych tym podobnych me­
teorologicznych i seismicznych zaburzeń. Dnia 
13 czerwca (liczba fatalna!) roku 1896 zderzy się 
ziemia nasza —  tak  utrzymuje dopiero co nazw a­
ny zwiastun wszelakiego nieszczęścia z kometą, 
odkrytym  w roku 1888 (trzy ósemki!), a co się 
w tedy s ta n ie . . .  to zobaczy ten, który „tego s tra ­
sznego term inu" dożyje. Na razie nie chcę czy­
teln ika zatrw ażać ponuremi wieszczeniami nowo­
żytnego Nostradam usa.

Nie pierwszy to raz niepokoi ludzkość złowro­
gie proroctwo tego rodzaju. Pominąwszy już fa­
talne przepowiednie, do których w w iekach cie­
mnoty powód dawało każde niespodziewane poja­
wienie się kom ety na niebie, wspom inają dzieje 
nauki o trzech w ypadkach popłochu, wznieconego 
w naszem oświeconem X IX  stuleciu, skutkiem  pro­
roctw, zw iastujących zagładę naszemu planecie. 
Świadczy to, jak  niskim jeszcze, pomimo krzewią- 
c®j się oświaty, je s t poziom ogólnego w ykształce­
nia, ja k  grubą w arstw a ciemnoty, tkw iąca w um y­

słach, a stanow iąca grunt podatny dla wszelkiego 
rodzaju niedorzeczności.

Pierw szy z tych wypadków zdarzył się w roku 
1832, i tutaj jeszcze wytłómaczyć można trwogę 
ojców naszych, rzecz bowiem m iała za sobą wszel­
kie pozory naukowej ścisłości. Obliczając podów­
czas spodziewany powrót komety Bieli (który to 
kom eta dziś już, ja k  wiadomo, nie istnieje), do­
szedł francuski astronom Damoiseau, iż kometa 
ten przejdzie dnia 29 października 1832 roku 
o samej północy przez płaszczyznę, po której zie­
mia się toczy. Wedle obliczenia, miało się przej­
ście to odbyć trochę wewnątrz ziemskiego toru, 
w odległości 4 2/3 promieni naszego planety od ko­
lei, którą przebiega ziemia. A ponieważ długość 
promienia komety równą była 5* 3 ziemskich pro­
mieni, przeto jaw nem  było, iż część toru, po k tó­
rym bieży ziemia, o północy dnia 29 października 
roku 1832 zajętą będzie przez kometę.

Można sobie wyobrazić przestrach, jak i wzbu­
dziła ta  wiadomość, gdy poparta niejako powagą 
nauki, doszła za spraw ą dzienników do wiado­
mości powszechnej. Nie mówiono o niczem innem, 
jeno o bliskim końcu św iata ; ziemia m iała być 
zmiażdżoną przez zbliżającego się kometę i „startą, 
ja k  mól“ w tern spotkaniu. Felietoniści wszelkiego 
autoram entu snuli na tle spodziewanego zderzenia 
najniedorzeczniejsze przepowidenie, a ludzie, zkąd- 
ioąd trzeźwi i poważni, nie śmieli podnieść głosu 
wobec proroctw, opierających się na obliczeniach 
takiej naukowej znakomitości, ja k ą  niewątpliwie 
był Damoiseau. Dopiero Arago uspokoił zatrwo 
żone umysły, wykazawszy, iż w miejscu, gdzie 
się odbędzie przejście kom ety przez tor ziemski 
o północy dnia 29 października 1832 roku, znaj 
dzie się ziemia dopiero dnia 30 listopada tegoż 
roku o świcie, że więc w chwili przejścia komety 
przez tor ziemski planeta nasz znajdować się bę­
dzie o 80,000,000 kilometrów od miejsca, gdzie

się to przejście odbędzie. O tym, drobnym na po­
zór, a  jednak  tak ważnym szczególiku, zapomnieli 
byli wszyscy w popłochu.

Oprócz tego zatrwożono w bieżącym wieku dwa 
razy ludzkość podobnemi proroctwami, a m iano­
wicie dnia 13 czerwca roku 1857 i 12 sierpnia 
1872 r. W obydwóch tych w ypadkach m iała zie­
mia, w edług zapewnień jakichś w rodzaju Dra 
Falba alarmistów, zostać rozbitą przez kometę, 
który się w dniu oznaczonym na miejscu spotka­
nia nie stawił. P ierw sza z tych dat je s t piszące­
mu te słowa szczególuiej pam iętną, z powodu, iż 
dnia tego przeciągała nad zachodnią częścią na­
szej dzielnicy straszliw a burza, połączona z g ra ­
dem i piorunami. K ilka osób bardziej wrażliwych, 
a  znających przepowiednię, zapow iadającą na dzień 
ten koniec św iata, umarło na w idok burzy tej 
z przestrachu. Jest to dowód, ja k  należy być 
powściągliwym w podawaniu podobnych w iado­
mości, tak  lekkom yślnie częstokroć w obieg pu­
szczanych przez dzienniki.

Nie znając elementów obliczenia, na których 
Dr Falb  oparł swe przepowiednie o mającej dnia 
13 czerwca 1896 roku przyjść do skutku kolizyi 
pomiędzy ziemią a wyżej nazwanym  kometą, nie­
podobna wdawać się w spraw dzanie jego rachun­
ku, co zresztą przekraczałoby zakres niniejszej 
pogadanki. Nawiasem wspomnieć tu wypada, że 
obliczenia takie są nader trudne, a naw et i za­
wodne, to zaś głównie dlatego, że je  opierać mu­
simy na bardzo małym ułam ku onej krzywej 
linii, k tórą  wykreśla kom eta w swym przysło 
necznym biegu, tak  iż nie jesteśm y w stanie orzec, 
żali cząstka ta je s t wycinkiem elipsy, czy też pa 
raboli —  co o pytaniu ostatecznie rozstrzyga, czy 
dany kom eta do nas powróci, lub nie powróci.

Jedyną  w skazów ką, na  której astronomowie 
z w iększą pewnością oprzeć m ogą swe oblicze­
nia, je s t chyźość komety. Jeżeli prędkość jego

biegu nie przenosi 72 kilometrów na sekundę, 
wtedy linia, ja k ą  w oczach naszych w ykreśla, 
jest wycinkiem elipsy : kom eta należy do naszego 
planetarnego systemu, i można (uwzględniwszy 
oddziaływanie wielkich pozam arcyalnych p lanet: 
Jow isza, S atu rna , Uranusa i Neptuna) powrót 
jego na zasadzie chyżości jego biegu, oraz linii, 
jak ą  wykreśla, oznaczyć. Jeżeli przeciwnie pręd­
kość ta  przewyższa 72 kilom etry na sekundę, 
wtedy jest widoczna oczom naszym cząstka jego 
kolei ułamkiem p arab o li: siła przyciągająca na­
szego słońca zbyt słabą jest, ażeby ciało lecące 
z tak ą  prędkością w obrębie swego państw a za ­
trzymać, i kom eta przybywszy do nas z bezm ia­
ru, powróci znowu w bezmiary.

W szelakoż i ta  w skazów ka nie je s t bezwzglę­
dnie pewną jeszcze, to zaś z przyczyny pertur- 
bacyi, spowodowywanych wpływem wielkich poza­
m arcyalnych planet, które rozchylając ram iona 
elipsy i zamieniając ją  w parabolę, m ogą snadnie 
kometę po za obręb planetarnego systemu w y­
rzucić. T aki los spotkał peryodycznego kometę 
Lexella, który to kometa zbliżywszy się w roku 
1779 zbyt mocno do Jowisza, został przez niego 
„z granic słonecznego państw a w ydalony." Tego 
samego prawdopodobnie losu doznał inny peryo- 
dyczny kometa, który, odkryty i obliczony w ro­
ku 1844 przez O. de Vico, a  darem nie oczeki­
wany w roku 1850, nie dał o sobie od tej pory 
znaku życia.

Czytelnicy raczą mi w ybaczyć suchość tego 
wywodu, który jed n ak  niezbędnym  był dla w y­
jaśnienia sprawy tych niebieskich włóczęgów, b łą ­
kających się bez paszportu i legitym acyi po n ie­
bie. Po tem, co tu powiedziałem, nie potrzebuję 
już powtarzać, jak  trudnem jest obliczenie ich k a ­
pryśnego biegu, z powodu w małej nam  tylko 
cząstce znanych, a  w nierównie w iększej części 
nieznanych przygód, na jak ie  wędrowcy ci narażeni

są w czasie swej wieloletniej podróży. Jakoż z ca­
łego, na dziesiątki milionów obliczonego zastępu 
komet, włóczących się po w szechśw iecie, znamy 
(wliczywszy w to nieistniejącego już  kom etę Bieli) 
tylko dziesięć takich, których powrót został s tw ier­
dzony. Oprócz tego istnieje k ilkadziesiąt kom et 
obliczonych i uznanych za peryodyczne, wszelako 
powrotu ich nie stwierdzono jeszcze do tej pory. 
Czy te komety wrócą do nas w oznaczonym te r­
minie, tego stanowczo tw ierdzić nie odw aży się 
żaden poważny astronom —  szczególniej o kom e­
tach z dłuższym obiegiem, których okres tylko 
w przybliżeniu i to na zasadzie k ilkakrotnych po­
wrotów można z ja k ą  tak ą  pewnością oznaczyć.

Jeżeli teraz zważymy, ja k  wątpliwem i są w szel­
kie przepow iednie, dotyczące czasu i miejsca, 
gdzie się po latach dany kom eta znajdzie w prze­
strzeni, to zrozumiemy, ja k  dalece pozbawionemi 
podstaw są w szystkie proroctw a, zapow iadające 
uderzenie kom ety o naszą ziemię. Kolizya taka  
jest ostatecznie możliwą i zetknąć się kiedyś isto­
tnie możemy z jak im ś z tych niebieskich włóczęgów, 
to zaś stać się raczej może z takim , który p rzy ­
bywając z bezm iaru, odw iedza system nasz p lane­
tarny tylko w przelocie, aniżeli z peryodycznym  
kometą. W szelakoż punkcik,  który nasz planeta 
zajm uje w przestrzeni je s t tak  d robnym , a  szyb­
kość, z ja k ą  się posuwa, tak  w ielką, że, ja k  swo­
jego czasu pow iadał Arago, na jednę niekorzystną 
szansę mam y 280.000 szans pom yślnych, upe­
w niających n a s , iż nigdy do takiej kolizyi nie 
przyjdzie.

Co się tyczy następstw  takiego uderzen ia, o 
tych już absolutnie nam wyrokować nie pozwala 
dzisiejszy stan nauki, i w kraczają w szelkie na te­
macie tym osnute proroctwa w zakres fantasty­
cznego rojenia. W praw dzie upadło w nowszych 
czasach daw ne przez H erschla i wielu innych astro­
nomów podzielane mniemanie, jakoby  komety były



ktorów do umieszczania swych synów na stancyi 
W następstwie tej sprawy zaczęły krążyć pogło 
ski o usunięciu p. Sergiejewskiego z posady kura­
tora okręgu naukowego wileńskiego. Nader mu 
przychylny obecny jenerał gubernator Orżewskij 
będzie się starał zapewne utrzymać go na tern 
stanowisku. Zachowanie się w całej tej sprawie 
X. Fronckiewicza, proboszcza parafii ostrobram 
skiej, zjednało uznanie wszystkich Rosyan. Po 
oddaniu złoczyńców w ręce sądu, udał się do pro­
kuratora i prosił, aby sprawę tę traktowano po 
ojcowsku, a on, chociaż poszkodowany najbardziej, 
gotów odstąpić od swych pretensyj.

Z Kroż na Żmudzi nadchodzi coraz więcej 
szczegółów, z których jeszcze niepodobna odtwo 
rzyć całokształtu gw ałtów  i przemocy, jakie się 
tam dokonały. Śledztwo dotąd nie ukończone 
Aresztowanych włościan mnóstwo. Ruina mate- 
ryalna ludności miasteczkowej i wsi okolicznych 
trudna do opisania. Uporczywie krążą pogłoski, 
iż rząd zamierza dla przykładu przesiedlić mie 
szkańców tych wsi, z których opór wyszedł, na 
Syberyę. Nie jest jednak prawdą, co pisały urzę­
dowe kowieńskie Guber. Wiedomosti, jakoby ra ­
niono kilku policyantów. Były to tylko uderzenia 
od kija. Natomiast zdaje się nie ulegać wątpli­
wości, iż jedna z kobiet, której męża zabito, spo­
niewierana w dodatku przez kowieńskiego guber­
natora Klingenberga od słów ostatnich, rzuciła się 
nań i oberwała mu epolety, co spowodowało gu 
bernatora' do ucieczki pod opiekę żołnierzy w sa­
mym kościele.

Jak  8mutnem jest tutaj nasze położenie, sądzić 
chociażby z tego możecie, iż poczynamy prawie 
żałować obecnie odwołania Kochanowa. Obecny 
jenerał-gubernator, pod gładką powierzchownością 
i manierami petersburskiemi, kryje naturę czysto 
tatarską. Walczy z najdrobniejszemi objawami 
polskości, jak  nadpisy polskie pod obrazkami 
świętych, sprzedawanemi przez straganiarki kate 
dralne i ostrobramskie. Z nieubłaganą zaś suro 
wością prześladuje kler katolicki. Wikarego ka 
tedralnego, który przez lat 30  na tem skromnem 
stanowisku odznaczał się niezwykłą pracowitością, 
wywieziono z Wilna za to, iż podczas tegorocznej 
wizytacyi dekanatu lidzkiego przez X. Biskupa 
wileńskiego, przemawiał „zbyt gorąco11 przed bierz­
mowaniem do dziatwy wiejskiej we wsi Wasilisz 
kach, zachęcając ją  do miłości św. Kościoła ka 
tolickiego. Proboszcza tejże parafii wywieziono 
tylko za to, iż nie był w stanie przeszkodzić wło­
ścianom — bo go nie chcieli w tym względzie 
słuchać — w urządzaniu uroczystego przyjęcia 
X. Biskupa. Za co zaś wywieziono proboszcza 
z Nowego Dworu w dekanacie lidzkim, dotąd nikt 
nie wnie sobie wytłómaczyć. Denuncyacye na du 
chowieństwo, chociażby najniedorzeczniejsze, znaj 
dują zwykle wiarę u wyższych władz rządowych. 
Smutny rozgłos w tym względzie pozyskał sobie 
sprawnik powiatu lidzkiego, Laudański, który 
przeszedł na schyzmę z wyznania katolickiego, a 
tą zmianą wiary pokrył wszystkie swe dawniej­
sze brudne sprawy, mogące go zawieść do kry­
minału. Obecnie skarbi sobie łaski u rządu i to­
ruje drogę do wyższych urzędów — denuncyacya 
mi na księży!

Reforma ustawy wyborczej w Austryi
przez A lfred a  Szczepańskiego.

II.
Rolę i zadanie wschodnich kast i średniowiecz­

nych cechów objęły w naszych czasach i wypeł 
niają w sposób właściwy, nowoczesny, powszech­
n y — stowarzyszenia. Stowarzyszenia, to jest może 
najważniejsze znamię, hasło i najpotężniejsza sprę­
żyna społeczna w XIX wieku. Także i czwarty 
stan doszedł do siły i znaczenia tylko za pomocą 
wolnych stowarzyszeń. Hasło to nie może być 
wprawdzie uważane za wszechmocne i jedynie 
zbawcze, gdyż do tworzenia skutecznych stowa­
rzyszeń potrzeba już pewnego zasobu inteligencyi, 
środków i talentów, a są całe jeszcze tłumy lu 
dzi, którzy temi warunkami nie rozporządzają.

Niemniej jednakże zawdzięcza nowoczesne spo 
łeczeństwo rozwój wszelkich stosunków przewa 
żnie działalności stowarzyszeń, począwszy od wiel­
kich akcyjnych, aż do niezliczonych drobnych i 
miejscowych. Idea stowarzyszeń nietylko na zna 
czeniu i doniosłości nic jeszcze nie traci, ale wi­
dzimy owszem, że wszystkie państwa coraz więk­
szą ją  otaczają opieką. Stowarzyszenia powstają 
dla szczegółowych zadań, ale udział w nich jest 
dla każdego mieszkańca otwarty, łączą się w nich 
i mięszają z sobą wszelkie zawody, warstwy i 
klasy ludności dla popierania jakiegoś dodatniego 
celu. W tem swobodnem łączeniu się, w tej koa-

CZAS, z Piątku 5 Stycznia 1894.
Ń M ''-■•.■'if

licyi i kooperacyi różnych żywiołów, w tym prze I działu nie brała, bo to byłaby rzecz zbyt uciążli-1 że rocznie wypłacać będę kwotę 200.000 franków
jawie hasła unitis viribus, bez względu na różnice wa i kosztowna. Ci zaś, którzyby przybyli, albo- wraz z odsetkami. J  de Reinach
urodzenia i stanu, wciela się najprawdziwiej i by zgoła nie mieli pomiędzy sobą porozumienia, Ogłoszone przez nieznanego F a l i s t y  są od-
L l i r̂ ,!TnI^ n^  ;Ł̂ .; I ^  b0.vb„ylv ^ . . - T T T T T u kierui>kacl1-1 powiedzią na twierdzenie H erza, że „nie ma nic

K R O M I K  A .

( A r a k ó w  4 stycznia. 
Ze s p r a w  miejskich. Wczoraj odbyły posie-

układaniu ustawy wyborczej w sposób właściwy, na każdą gminę z osobna, nie żałując żadnego ukaże się przed sądem na 
uwzględnione być powinny. Jeżeli mają głos i demoralizującego środka, a nikt, nawet rząd nie Bow-Street.

wihzacya. Jeżeli zas tak się rzecz ma, to wynika To obrobienie byłoby dwojakiem: albo ze strony do czynienia ze sprawą panam ską, ani ze spad
« e L T  ’ ?  -WOlae stowarzy' rzSd“’ który po8,ada zaw8ze. P° te“ « środkl> oraz kiem barona Reinacba“ Nie iest tó ostatnia nie-1 ^ e n ia : sekcya ekonomiczna i prawnicza Rady miej- 
L  n n J ^  l  ’ Jak? najważniejsza, rzeczywi- ze strony agitatorów wszelkiego rodzaju, o sprze- Ł o d z ia n k a , -  kończy Figaro -  którą spodzie- skiej. Sekcya ekonomiczna zatwierdziła ofertę pp. 

sta, nowoczesna grupa interesów społecznych, przy |cznych z sobą kierunkach, którzyby się rzucali wamy się zgotować p. Herzowi, zanim jeszcze Rehmana i Zatorskiego na roboty kominiarskie w do-
a. F m i n P  y . n a n h n a  n i o  v a l m o n  ó o r ł n o r m  I i , ™ "  I i i j  i i , . . . .mach, będących własnością gminy, z wyjątkiem za­

kładu kontumacyjnego, dalej uchwaliła sekcya, sto­
sownie do wniosku Magistratu, zezwolić na wypłace­
nie rządowi kwoty 492 złr. 17 ct. tytułem datku 
konkurencyjnego do kosztu budowli wodnych na Wi­
śle pomiędzy Zwierzyńcem a Krakowem.

Sekcya prawnicza uchwaliła przyjąć zapis nota- 
ryusza z Czortkowa śp. Adama Bieńkowskiego, usta­
nowiony testamentem z dnia 28 lutego 1886 roku

wybierają posłów Izby handlow e, które są prze- miałby sposobu , żeby te agitacye kontrolować.
cież niczem innem, tylko stowarzyszeniami, to jest Coby się po wsiach działo, łatwo sobie wyobra- p  a l i- -i j « ( .
to logicznem żądaniem , żeby te stowarzyszenia, z ić ; każda gmina byłaby zawichrzoną. Złą była- tłUaowa Klinik d la  faku lte tu  m edycznego
które reprezentują na stałej podstawie poważne by ustawa, która nie liczy się z rzeczywistymi| we Lwowie,
materyalne i duchowe interesa, także, jako prawne terytoryalnymi stosunkami, która utrudnia korzy- 
osoby, głos przy wyborach otrzymały. Oczywiście stanie z udzielonego praw a, która otwiera drzwi
nie może tu być mowy o stowarzyszeniach roz- i okna bądź to dla agitacyi cezarystycznej, bądź . L w ó w  3 stycznia.
rywkowych, ani o czysto administracyjnych (rę- dla wszelakiej tajnej i gorszącej, tak że prawi- (X )  Na podstawie umowy, zawartej z admini-1 w kwocie 100 złr., która to suma ma być wedle
kodzielniczych), ale należy się prawo głosu sto dłowej agitacyi wyborczej . prawidłowego aktu 8tracyą państwa, a zatwierdzonej przez Sejm, obo- woli testatora przez 354 lat procentowaną, a po u-

r z0Wr Jak nP, W8Zelkie z rzeczywistym udziałem całej masy wiązany jest w  dział krajoWy wybudować na pływie tego czasu ma stanowić fundusz zakładowy
” T  ’ kom unikacyjne, kasy oszczędności, upoważnionych, wyobrazić sobie niepodobna. Usta- gruncie, należącym do szpitala lwowskiego, kosz- gminy, którego dochody użyte być mają na cele

S  I I® T T . T T T  I tem .f“ndu8za krajowego, dwa nowe pawilony na U  legacie szczegółowo wymienione. Suma legowana
zną, laboratoryum 1100 złr. przez oprocentowanie na procent składany 
mikroskopowe, tu- P° 4%  wraz z kapitalizacyą procentów w terminach 
ującym się kraj o półrocznych po 354 latach wyniesie 122,721.058 złr.,

, ■ i  * I   ’ i wy in zamauzie poiozmc KiiniKi położniczo gine- U  procent od niej roczny 4,908.842 złr. Namiestni-
swoich, jak  to już czynią Izby handlowe, albo też nie. Przeciwnie wybory pośrednie z gmin wiej- kologicznej. Nadto obowiązanym jest Wydział kra- ctwo uznało zapis za możliwy, niezawieiający nic 
wybierać ich wspólnie, podzielone na grupy, we- skich odpowiadają rzeczywistym stosunkom. Chłop j 0Wy umieścić w gmachu szpitala głównego: kii- U  ustawami sprzecznego, wobec czego co do przyjęcia go 
dług pokrewnych swoich zadań. Którym stówa- wybiera w swojej gminie swojego męża zaufania L ikę chorób ocznych, oraz klinikę chorób skór- U  stanowiska prawnego niema przeszkody. Sekcya 
rzyszemom w każdym kraju prawo głosu ma byc na wyborcę. nych i wenerycznych. * przyznała dalej pięciolecia: adjunktowi Magistratu p.
przyznane, w tej mierze powinno byc pozostawione Porozumienie w tej mierze członków gminy jest Jakkolwiek po przeniesieniu oddziału położnic, Piotrowi Banasiowi; kontrolorowi egzekutorów p. Wła- 
uzuauie ®Jrao“  rejowym o czego poui ej atwe, a narzucenie im kogoś, do kogo nie mają mieszczącego 61 łóżek, szpital główny zyska nie- dysławowi Grodyńskiemu, oraz egzekutorom: Jur- 
powrócę. Określenie pewnych zasad do tego celu zaufania, prawie niepodobne Agitacya wyborcza U  miejsca, to jednak przeprowadzenie urządzeń kowskiemu, Przylibskiemu, Siedleckiemu, Wiśniow- 
nie podlega trudności Z natury rzeczy wynika, ogranicza się potem na tych mężów zaufania. Nie dla wyżej wymienionych klinik wymagać będzie U iem u  ! Wożniakowi. Wreszcie, po dokonanem po- 
że stowarzyszenia należy podzielić wedłus: ich ce-I można zanrzeczvc. że sa to żvwinłv nailenaze. nai I  1. / .  ?. X Irozumieniu ze Stowarzyszeniem przemysłowcu do-

różkarzy, sekcya uchwaliła przedłożyć Radzie do za-

„am waje), 3 ) handlowo - przemysłowe (składowe, I borcze ’i brać udział »  wyborach; por.zha.iehi. I K z e ^ e " ^  . J ' I
spożywcze spółdzielcze wytwórcze), 4) rolnicze, między żywiołami najlepszymi me może być zbyt osobnienia dla chorych, dotkniętych chorobami za- złr., z miasta 80 ct., dorożka dwukonną z dworca

aiC * duch“w7®h- a ł . tridnem ; obrabianie zaś postronne żywiołów naj- każnemi, zniewoliły Wydział krajowy do chwilo- kolei 1 złr. 40 ct., z miasta 1 złr. 20 ct. Czas cze-
T  Ug iâ °  l’° z.ia u. P°Y 'any Stowarzyszenia lepszych musi byc bardzo trudnem. I j m  sposo wego wynajęcia pawilonu dla zakaźnych w szpi- kania na stacyi kontumacyjnej liczy się taksamo jak

swoich posłów wybierać, ażeby najwybitniejszy, bem ustawa nie stwarza trudności, me daje pola talu św. Zofii. W pawilonie tym jest jednak za czas czekania w mieście.
T l i ! ?  S'Z6ł 1 najdr0Ż8ze. mtere8a nowoczesnego do nadużyć i demoralizacyi, ułatwia prawidłowy mało miejsca, i dlatego nie mogą być pomiesz- — W Towarzystwie prawniczem toczyła się wczo-
sp czens wa reprezen ujący wy vyór społeczny przebieg wyborów. . czeni wszyscy dotknięci chorobami zakażnemi, a raj w dalszym ciągu dyskusya nad projektem rzą-
był w parlamencie należycie zastąpiony przez lu Mamy zresztą w Austryi wybory bezpośrednie pomięszanie chorych zakaźnych z innymi, których dowym o włościach rentowych. Przemawiali profeso- 
dzi zawodowo usposobionych. Ustawa wyborcza, z gmin wiejskich przy wyborach do Izb handlo- L kuteczne izolowanie w jednym budynku żadną rowie Kleczyński, Kasparek i Górski, oraz p. mece-
ktoraby dzisiaj pominęła Stowarzyszenia, me mo- wych w których i wiejscy wyborcy udział biorą. L i a r ą  przeprowadzonem być nie może, sprzeciwia nas Faustyn Jakubowski.
g a i y  o powia ac rzeczywistym stosunkom, me Nie braliby oni żadnego udziału, gdyby mieli do 8ię stanowczo wymogom i postępom nauki lekar- — Pierwsze silne mrozy w bieżącej zimie mamy
wyrastałaby w sposób naturalny z tych ukształto lokalów wyborczych pielgrzymować, dlatego przy- L kiej. Wydział krajowy przeto nabył realność wczoraj i dzisiaj. Przyszły óne nagle, bez stopnio-
wan, które się w społeczeństwie jako najdzielniejsze zwolono na głosowanie pisemne przez posłanie przylegającą do ulicy Piekarskiej, w której przy wania, po odwilżach bezustannych. I tak wczoraj mróz
wy worzy y, re są g wnenn ar eryami całego I głosu. Dzieje się to przez tego, kto się o tei pi-1 stosownej adaptacyi umieszczony zostanie oddział doszedł d° !8 stopni Celsiusza i na tej stopie trzy-
nowoczesneBo ruc u i ycia. ?aDe j  ji ankle^  p o s t  a r a ł . . .  Wy dja zakaźnych na 40 chorych kosztem 48.000 złr. ma się dzisiaj. Barometr stoi wysoko, co zapowiada,

Dotychczasowy szablon podziału na grupy in- bory do Izb handlowych zeszły na karykaturę, są Stosownie do warunków umowy z rządem przy że stan mroźny może dłużej potrwać. Do wzmożenia
es w jes wa iwy, nie o powia a również rze-1 przykładem jaskrawym , odstraszającym i wyma I pada termin oddania nowo-wybudowanych i zu-1 dokuczliwości mrozu przyczynia się panujący dzisiaj

czy wis ym s osun om w zasadzie, ub w wyko także rzetelnej reformy. pełnie urządzonych na użytek fakultetu lekar- silny wiatr wschodni. Wisła stanie lada dzień, od
^ ru’, , * .ii aa * i tt Przechodzę z kolei do miast, gdzie również do- 8kiego klinik wewnętrznej i chirurgicznej w dniu brzegu bowiem do pewnej szerokości koryta pokryła
Weźmy pod uwagę posiadłość ziemską Ustawa tychczasowy szablon całego przebiegu wyborów h  kwietnia 1897 roku. Wobec tego zachodzi po- »i§ lodem w miejscach, gdzie prąd spokojniejszy, s 

dzieli ją  na dwie grupy: na wielką własność i rzeczywistym stosunkom i potrzebom me odpo- trzeba rozpoczęcia już w roku 1894 czynności środkiem płynie kra zbitą masą.
na małą. bzablon ten jest wadliwy; już w Cze- wiada, więc zgodnie z wyłożonemi powyżej zasa- przygotowawczych, jako to ułożenia programu pla- —  Z komitetu dla „głodnych dzieci.” Na posie-
chach w ordy nacyi sejmowej przyjęto grupę trze darni naprawy doznać powinien. I-a™ ; i u ..j   m  f 5  p I j — „ „ a  j..a  .___  . . „ t u t .
cią, własności fideikomisowej. Ale idźmy dalej 
Ktokolwiek zna stosunki wiejskie, przyzna nieza
rwy / . / I  m  A  4  A  rr f¥ iv r /k r a  n  ■ a  ..  I     :  _   .  i   1   *  Nowe dokumenta w sprawie  panamskiej .wodnie, że zwyczaje, obyczaje, potrzeby i zapa 
try wania właścicieli ś r e d n i c h  różnią się wielce
od zwyczajów i zapatrywań właścicieli wielkich, i w  • , ■ t, , ,
Nie należy przeto, jeżeli ustawa ma odpowiadać • W poniedziałkowym numerze Figara  ukazały
rzeczywistym stosunkom, tego ś r e d n i e g o  s t a T ?  fdw\  n0we, dokumenta- odnoszące się do pa­
nu  w i e j s k i e g o  mięszać z grupą własności wiel- ^ W  . ^ " P 8^  w sprawie Panamy. Publi 
kiej. Tym sposobem dla własności ziemskiej oka- kac* dokonał anonim, kryjący się pod znanym
żują się naturalnemi poddziały cztery, które zoso pSe?d“ m Vldu  to d^ a l l8 t7  barona Rei- vwzymujem
bna posłów wybierać powinny: własność fideiko “achaV wskazW » .  że pomiędzy ich autorem a |  Powszechna

Korneliuszem

nów i kosztorysów budowy. Wydział krajowy dzeniu pań gospodyń pod przewodnictwem A. br. Wo- 
uchwalił przeto żądać od Sejmu nadzwyczajnego dzickiej uchwalono jednomyślnie, na wniosek p. prof, 
kredytu w kwocie 44.000 złr. na kupno realności Domańskiej, obdzielać biedną dziatwę obiadami także 
i adaptacyę jej na pawilon dla chorych zakaż-1w niedziele i święta, gdyż według opinii SS. Miło- 
nych. I sierdzia, które tak doskonale znają stosunki ubogiej

ludności, pozostawałyby biedne dzieci w te dni bez 
l i  . .  i ciepłej strawy. Zgodnie z wnioskiem prezesowej A. hr.

w y s i d w d  K l d J O W d .  I Wodzickiej i pań dyr. Korotkiewiczowej i prof. Pa-
reńskiej, uchwalono przyspieszyć rozdawnictwo obia- 

Otrzymujemy następującą odezwę: Idów i rozpocząć je dnia 7 stycznia, tj. w niedzielę.
1 —  O ratoryum  Bożego N aro dz en ia ,  które będzie

misowa, własność wielka, własność średnia — do
której i pewna część chłopów byłaby zaliczoną, I zumien| e co do P'ęnięi 
i własność mała, włościańska. warzystwa panamskięgo

Co do tej ostatniej, co do wybortw » ‘ k

p o to d iie , c V p o S n i e ! ’1d " » ito p L “w T  K ,  P e ™  p row im jM ne kroki Z aiądal m iaa p ic ie  18sl„-Scl, aatem ‘. W m ' Ł y t t o  " d a l ’i a m ' & Z  1« wapao la ^  d ^ -
widzimy, że wvborv beznośrednie 7. irmin wln-l . una u, aby orzekł, które z dóbr, zakupio- kultury naszej w minionych wiekach, ale do star-l i a. P .- = ____ ’ . . . .  . ^

ujące, ze pomięuzy icu autorem a Powszechna wystawa krajowa obejmować bę-
Herzem istniało rzeczywiście poro dzie osobny dział zabytków starożytnych, któr‘y Przf sta^ lone d- 8 . bm- ‘J- w poniedziałek w^teatrze 
do pieniędzy, podniesionych z To ma na celu być niejako historycznem oeniwem ^rakow8kim» opowiada się bardzo dobrze. Próby od-

widzimy, że wybory bezpośredńie z gmin w ło - |uu “ Jrouuaiu> ^ uoor, zaaup.o-. kultury naszej w minionych wiekach, ale dostar- , Ramft rnhn . .  , w  nr7P,
ściańskich są zachwalane, jakoby postępowe i de- D̂ C,* PJ ZeZw ^ a!i1̂  ^ erz>. na ê^  właściwie do jej I CZyć także twórczości obecnej, motywów swojskich, t i i  hier/e udział r • °Wt- * ia  nnł 
mokratyczne Pozwalam sobie wyrazić i uzasadnić mał.żoaka- W odpowiedzi na en wniosek oświad 8tyli8tyCznych i dekoracyjnych. f T ^ * * * '  * orkiestra
zdanie, że te bezpośrednie wybory byłyby raczej | ^ CrZ’ 6 n1̂  ^ nie, m,a .̂ nic do czynienia Mimo mnogich klęsk publicznych zachowało się tuIiak u rata Alberta Bil«tv*fnr ed

. •- 3 nanamaira an, spadkiem po w k r a j n naszym jeszcze wiele drogich i cennvchl !  o  , , i .  6ty 8PrzedaJe ka8a zamc5’
rawa mięsza-1 zahvt.kdw kt«w -,inłvń Dia I wień> Ry“ea L

Rodzina s. p. J a n a  Matejki uprosiła p. dy-

wszystkiem innem, niż postępem i dcmokracyą, p™ ze 8P.ra'T^ panamską, ani ze
że jestto b a la m n e tw o ..J le k  W jączm . a g i t a c y ? | " & ‘ j ^ 4r e. taki obraź
ny, t e  jestto tomanienie drogich’ i siebie sam egi, I “ ia si?. do je®° spraw Adwokat Herźa historyeźny i podać obfity materya! tkk do badań „ w „ “‘" T *  ^  ,“J "
gdyż wybory te bezpośrednie byłyby tylko środ ucz^ n l ł -przy J 8Posobnoscl aluzy§ do pewnych Uciśle naukowych i obyczajowych, jak do Drakty f * • ,  ̂ ’ 1  Ją ę opieką 1,ad mfPełn°-g y wybory te bezpośrednie byłyby Jylko środ ^  intere8UJ h doknmentów, których ogła- czaego zastosowania T n ^ z ^ z S k a c h ^  i rękm letmm M atej^ , a również ażeby zajął s ę

szac jeszcze nie chce. W związku z tem oświad- dziełach sprawami, obchodzącemi zbliska całą rodzinę. Było

s i ,  te wybory „dby w aiy: ebiopi ro z p rę ż n i  |  ~  I J L f c k  - t  <•» I
sunków wiejskich łatwo sobie wyobrażają, jakby

walnem zgro- 
został wy­

brany prezesem jednogłośnie p. Dawidowski Aleksan-
wać do lokali wyborczych agitacyjnych? A jeżeli Do Pana Dra Herza w Frankfurcie nad Menem, rożytne z prośbą o łaskawe powierzenie ich L  d v r e k t o r  D o cz tv  a  w i c e n r P7PSPm n  H afliM , w i l -  
będzie, to ze stratą jednego, lub dwóch dni i tyl- Zwracam Panu przez p. Chaberta skrypty dłu- “a cza8 wystawy. Stosownie do wytkniętych ■ ’ ' P P'
ko bardzo mała część. Złą jest ustaw a, która u żne i kwity pańskie, pana Guillota i kasy d d  wystawa starożytnicza obejmować będzie

* * -'*  * I d  • r» A i , . 1 J  ł V . l h v l k l  n h n . A l l n u n  i ,-zali r>i M ł W J A n J n  ----

tylko „widzialuemi nicościami8, wszelakoż pomimo 
znakomitych badań Olbersa, Secchi’ego, Roche’a 
i wielu innych, nie wiemy dotychczas nic pewne­
go o ich istocie. Tyle tylko nie ulega wątpliwo­
ści, że masy ich są nadzwyczaj lekkie, gdyż po­
mimo ogromu miejsca, jakie niektóre z nich zaj­
mują w przestrzeni, nie wywołują, przelatując 
mimo planet w biegu ich żadnych perturbacyj, 
lecz owszem same ulegają ich wpływowi, jakeśmy 
to zauważyli, mówiąc o komecie Lexella, wyrugo­
wanym po za obręb słonecznego państwa przez 
potężnego Jowisza.

Do tego samego wniosku prowadzi przeżroczy- 
stość komet, których ogon z a w s z e ,  głowa zaś 
w b a r d z o  w i e l u  r a z a c h  na wskróś jest prze­
źroczystą, tak iż przez nią widziano już gwiazdy 
8, 10, a nawet 11 wielkości, nie zauważywszy 
przytem żadnej refrakcyi, co niezawodnie świad­
czy o nadzwyczajnej rzadkości te j , wedle badań 
spektroskopowych przeważnie z węgla, niekiedy 
z węglowodoru, i jak  się zdaje z cząstek azotu 
złożonej atmosfery tych ciał niebieskich. Jedynie 
tylko jądro kom et, które się w czasie ich przy- 
słonecznego biegu rozżarza i własnem światłem 
podówczas świeci, zdaje się być stałem lub z sta­
łych aerolitów złożonem — tak przynajmniej wnio­
skować nam każą przeprowadzone nad kometami 
badauia polaryzacyjne oraz powszechnie dziś przy­
jęta teorya gwiazd spadających, które zdają się 
być szczątkami rozbitych komet. Wszystko to je ­
dnakże tylko mniej lub więcej prawdopodobne 
przypuszczenia; nie zdarzyło się bowiem dotych­
czas, by większa jakaś gwiazda zasłoniętą została 
przez jądro komety, tak iż nic pewnego dotych­
czas nie wiemy o właściwej jego istocie. Zaznacz­
my tu dodatkowo, iż wedle przeprowadzonych 
obliczeń mierzyło jądro niektórych komet 8 , 9, 
ba , nawet 44.000 kilometrów w średnicy — mimo 
tak znacznej masy nie wywołały te komety, prze-

c z a s  w y s ta w y .  S to s o w n ie  do  w y tk n ię ty c h  ce- 3 ’ I T  ‘ T ' P -  
w y s t a w a  s t a ro ż y tn ic z a  o b e jm o w a ć  b ęd z ie  z a  ’ £ dn° J T  M 7  l  ™ k8z0śc ią  gło-

t r u d n ia ,  n ie m a l  u n ie m o ż l iw ia  p o ro z u m ie n ie  ------  j — *L I b v tk i  o b rz e u o w e  i rclip-ime n z h m ie n in  m -w h / tm  l _  . . enro 1 a r  e *’ ac a e r^  anszer
udział. Cała ta masa z kilku mil kwadi
m a  w re sz c ie  p ie lg r z y m o w a ć  do  m ia s t a  ,----------------------- i —-  ------ —  - — ■»* ^ a u  j u ł  ł« -  ■ i ■, • •  —  - i umirsKi uo ies iaw , w ro i
wego dla wyboru posła. Większość nigdyby u- dnych zobowiązań. Przyjmuję także na moje conto wcnoaz*ł tedy w jej zakres wyroby z materya- ce)i i p odnazki Antoni.

pański dług względem Schwoba, który poręczy I ^ tn ic a o , ja  I _  S to w a rz y sz e n ie  katolickiej młodzieży ręko- 
łem. Wszystko to, według obrachunku, wynosi 4 ,e, L.'ersk e’ odlewmeze, dalej ceramika, dzieIniczej np raca» urządza w 8obotę dnia 6 b. m.
miliony franków. Zechciej pan p. Cbabertowi po | k f k malowane, gobeliny, kobierce, n a - | 0 godz

latując przez nasz planetarny systemat, żadnych kwitować odbiór' tej sumy Zwrócę zate iT ty fko  I mi°tty;  ha%> aPlikacye itp., a nadto współczesne I mefkWej,7 L.ier6T e“ .zWedltw \LLWTżłóbkya “‘'utworu
perturbacyj. . . .  . jeszcze panu akcye przędsiębiorstwa e l e k t r y c z n e - ^  osobistości historycznych, miuiatury, me ’ ” ’

Najciekawszą jednakże zagadką jest istota ko'|g o ,  co zamierzam uczynić w ciągu miesiąca sier-j artystyczne oprawy ksiąg itp 1
mecianych m ioteł, czyli ogonów, które mają nie- nnja Wiesz nan że snrawa nanam sta ips7f>7P nip ce z Przeszłości po koniec XVIII w. i „ u  „• , , , . , ,i t t i  mii;n„A™ J i___I P “• vviesz pan, ze sprawa panamsKa jeszcze me | n ,71Tpl, „ „ „ ________________ ._ , . . | w Krakowie zaprasza członków swoich na walne zgro

oraz ucztę i zabawę, które się odbędą w lo-
— -  w  M. r  V •  |  V 4 . Sd I1 1 7 V /C * . X *  Z - iV W B V J /O  MJWJLCh Q  r \ l  ni*TX7Clr» n  T I7 I 7 _  I    J  |V* L1V /U  U U « V ; 6 U  ł  U l  l / A a O Q U i  i j A  111 I J H A C U  l i X  I I l_  „  I . .  1 . I . . L  .

się zawsze od słońca. Szybkość, z jaką  się ogony I pjata dokonała się między 5
te posuwają w przestrzeni wynosi wedle dokona- pan zatem dnia 1 1  lipca do ,
nych obliczeń w czasie przysłonecznego biegu ko- a ibo przyszlesz zaufaną osobę, sądzę, że z n a i - r f iec .wiadomość, że posiadają starożytne zabytki;
rvł nf n iob  in/lir Ir i*a m a f TToinni? IrilnmnłiiAnT nn I , . ■ ' . * ‘ '  I ohoom  a ninsn nn mir n! a J a I_____:   I ,

otę dnia 6 b. m. o godz. 5 po południu. Tam 
przyjmują się wpisy. Wpisowe 1 złr., wkładka

się nieodzownie w przestrzeni rozprószyć. Niektó zdrowienie. Reinach.'' ^  I wołując się do uczuć obywatelskich, zanosimy go-1 ^o b razó w 1"1 wiernie oddanvch
rzy astronomowie przypuszczają, że to jest stan P . S . P. Chabert wręczy panu 25.000 marek. « łaskawy udział. W pełnern poczu- _ Mianowania Minister rolnictwa zamianował ad-
eteru specyalny, który w pewnych, nieznanych T. . .  „ . . ciu odpowiedzialność swoiei za całość i beznie- • " lianawdn,rt,m iul8ierr0l“ięt.wa zamianował aa
nam warunkach może się stawać świecącym, po- . , ? wymaga komentarza. Sprawa toczy się czeń8J 0 powierzonych jej drogocennych zabytków T  l  ^rniczych Jana Zarańskiego i Jana Sieme-
dobnym dając początek elektrycznym falowaniem, ok“ł° po^ czkl» ktdr^ K(!rn®lllU8z Herz, zaciągnął dyrekcya obmyśliła wszelkie możliwe środki ostro- W‘CZa komi.8arza“ 1 Sdrn.czymi. 
jak zorza północna, zapalająca się na krańcach “ ipc^ °  Baron Reinach był ręczycielem i isto- żnońci j dział ten powszechnej wystawy krajowej n  p i  f  n ”  R.ekb)r po !£kn lwowskiej
naszej atmosfery. Cokolwiekbądż, zaznaczmy tu, tmet dług Potem zapłacił. Herz i Remach uczynili od(, . , £  kompetentnych i przejętych L  f 7 D*lwlń®k‘ wyjechał d° Wiednia na zjazd
iż dnia 30 czerwca 1861 r. ziemia nasza istotnie S f pn’ - 1 u Z » oznaczył, sumę, którą wy- awdyiwP ypiet J ,a d/  ich L cz llków  T  ?  ^  a politechnicznych. Przed-
przeszła przez ogon komety, i że oprócz dziwne- płaC1C ™ Reinac.h S  Cel“ za8PokoJenia Schwoba J rze8zloJ  miPściJ  si b dzi w b 5 na ten T  “  °? ? g° ZJ “ L “ a 1byćLBprawLa uregu'
go, żółtego jakiegoś światła, p r z y p o m i n a j ą c e g o ^ ierzycif  F He.rza> na 4 md‘0 “y franków. Pd  zbudo^ a ogniotrwałym, dniem U o c ą  naj T T  P pr°;e8or8k!ch, Da P iech n ik ach  austry- 
światło zorz północnych, nie zauważono żadnego Równ0Cze8Qie że kwota ta policzoną | nsninifti atr7J nn’vmS naaiiinnl  C4 Daj | af klcb, 8Prawa głosu wwylnego rektorów na sejmach
niezwykłego zjawiska. ma być na owe 10 milionów, które Reinach w i T T T i T T T  pawilo,me-I u.« ujm ua u w o uiiiwuuii, aiuie xveiuacu wi-1 i,„ n , , , , . I krajowych i sprawa odznak dla rektorów i dzieka-

O *  jes. „ l , c j  wszystko, co _ wiemy o | “ w S i  ! Mie I ‘ P ™ s,* o w e  p r o s i m f u d S  “»i“  I “ ±
istocie komet. Wynika ztąd, iż przejście ziemi ™  mi Pan Już PłC wlVceJ; . . . v  . okolicy; z której przedmioty m aj^byT nadesłane  • Pt° T Zy6t PrZy . 8po8obności w mhd8terv8,tW‘e
przez ogon któregoś z tych niebieskich włóczęgów Ważniejszy .jaśn ie jszy  jest drug, list. Napisa- l , bo y’pr()8t doJ ywy8^ y yt e Lwowie I ° t I  yę handlowcgo na politechnice
nie miałoby dla nas szkodliwego następstwa. Co rfy ^ .P° kracbu. panams m, w rok po oddaniu l | bo do komitetu dla zachodniej Galicyi w Kra- W6 '" i T T  ■ r  r  • i - u ..
by się zaś stało, gdyby nas ogarnęła jego atmo- ^ H a T u m g BS “ 10neS° °̂ZekU T̂h,6r Pa^  S a m k ó w ) .

drpm 1 1 Dla Wielkopolski istnieje osobny komitet pod prze- czelnikiem’8alin wieUckicbDokument ten brzmi, jak  następuje:
Paryż 18 lipca 1889. znaniu

to dla nas jest dotychczas tajemnicą. Lepiej nie­
zawodnie przyznać się do tej niewiadomości, ani-> . iu  ±uo^. ./.uumu. n * ,
żeli pod pozorem nauki krzewić fałszywe pojęcia J a ,  podpisany Jakób de Reinach, w Paryżu,
i dla uzyskania rozgłosu puszczać w obieg niedo- rue Murillo Nr 20 zamieszkały, oświadczam ni- . ,  wystawy
rzeczne bajki, mogące łatwo zaniepokoić mniej niejszem, że winien jestem p. Drowi Herzowi , . Ł ozm skh .
wykształcone, a zbyt wrażliwe umysły. w Paryżu, 31, Boulevard des Italiens zamieszkałe-1prze niczący sekcyi XX

W ł o d z i m i e r z  Z a g ó r s k i . mu- , 8U.m ?  2 “ 'Ponów franków, będącą ostatecznem
'zamknięciem naszych zobowiązań. Zobowiązuję 

------------ i się tę sumę wraz z 3 proc. w ten sposób zwrócić,

wodnictwem Wawrzyńca hr. Engestrom’a w' Po | imTeniemTałego^gron”  mz^rdków
salin krajowych ustępującego z czynnej służby star­
szego radcę skarbu i referenta dla krajowych spraw 

Marchwicki I salinarnycb> Maurycego Postla, któremu, jak doniosły 
dyrektor. ’ I te*eSramyj nadał Cesarz, w uznaniu jego długoletniej, 

gorliwej służby, tytuł i charakter radcy dworu. Pod­
czas swej przeszło 40-letniej służby techniczno-admi­
nistracyjnej zdołał p. Postel zjednać sobie powszechne 

Iuznanie, posiadając głęboką wiedzę zawodową, nie-



zwykłą znajomość stosunków i ludzi, oraz takt w po 
stępowaniu.

Żegnający swego ustępującego referenta podnieśli 
w szczególności zasługi jego około polepszenia bytu 
tak podwładnych urzędników, jakoteż sług i dozorców, 
oraz robotników salinarnych, których p. Postel był 
p -awdziwym opiekunem, i zapewnili go o głębokiej 
wdzięczności całego personalu salin galicyjskich, wy­
rażając szczerą radość z powodu zaszczytnego od 
znaczenia przez Monarchę za jego cichą, lecz nie 
strudzoną pracę.

— Burmistrz P rzem yśla  Dr Aleksander Dwor 
ski zrezygnował dnia 1 b. m. ze swego urzędu. Za­
stępuje go aż do wyboru nowego wiceburmistrz Dr 
Doliński.

—  Nieszczęśliwy wypadek. Czytamy w Gazecie 
P rzem ysk ie j: Syn p. Władysława Kraińskiego z WTy- 
szatyc, przybyły do domu rodzicielskiego na święta, 
został przypadkowo postrzelony z karabinka pokojo­
wego. Pocisk utkwił w czaszce, lecz na szczęście nie 
uraził mózgu. Rannemu nie grozi żadne niebezpie­
czeństwo, a lekarze orzekli, iż niezadługo odzyska 
zdrowie.

—  Polowanie. W dniu 30 grudnia z. r. odbyło 
się polowanie w dobrach Śledziejowice pod Wieliczką 
u prezesa Rady powiatowej Dra St. L. Niedzielskiego, 
na którem w 6 strzelb ubito 111 zajęcy, 2 lisy i 1 
kuropatwę.

Kasyno brodźki6. X. proboszcz Świsterski o 
głasza w dziennikach następujące pismo: W kasynie 
tutejszem postanowiono Czasu krakowskiego dla ka 
syna dalej nie prenumerować, ale za to zatrzymano 
N eue Freie Presse. Świadczy to najlepiej, jaki duch 
przeważa między członkami kasyna. Wobec takiego 
prądu niema tam miejsca dla Polaka i księdza ka 
tolickiego i dlatego z kasyna się wypisałem. A po 
daję powód mojego wystąpienia do publicznej wia­
domości, bo może to na poglądy większości kasyno­
wej korzystnie oddziała. — X. A n d rze j Św isterski, 
proboszcz łac.

—  Nowa Kanoniczka. w  tych dniach na kapitule 
PP. Kanoniczek warszawskich wybraną została je 
dnomyślnie, w miejsce panny Teodory Kuszlównej, 
która niedawno poszła za mąż za p. Jana Morstina, 
na Kanoniczkę pierwszego chóru panna Marya Babska 
Nowa Kanoniczka jest spokrewnioną z rodzinami Dmo 
chowskich, Chrzanowskich, Lelewelów, Sienkiewiczów, 
Rostworowskich itd., jest cioteczną wnuczką przed­
ostatniej ksieni PP. Kanoniczek ś. p. Haliny Cieci- 
szowskiej, a prawnuczką metropolity Kaspra Cieci- 
szowskiego, arcybiskupa mohylowskiego.

—  Cholera pokazała się w Szydłowcu, w gub. 
radomskiej. Grasuje już od dwóch tygodni i sporą 
liczbę ofiar zabrała.

—  Zm iana własności. Czytamy w Posener Ta  
geb la tt: „Komisya kolonizacyjna nabyła —  jak się 
dowiadujemy dobra Pogrzybowo, do których na­
leżą nadto Stary i Nowy Rąbczyn,' Stare i Nowe Je- 
litowo, Sulisław i Walentynowo, położone w powie­
cie odolanowskim, mające obszaru 11.100 mórg za 
1,670.000 m. Dotychczasowym właścicielem wielkie­
go klucza pogrzybowskiego był p. Nepomucen Nie 
mojowski.

Nadto nabyła komisya kolonizacyjna od hrabiego 
Solmsa, Niemca, dobra rycerskie Radojewice z fol 
Warkami Popowo i Przybysław. Majątek ten, położo­
ny w powiecie inowrocławskim, ma 3520 mórg ob­
szaru i nabyła go komisya kolonizacyjna za 330.000 
marek. Wreszcie nabyła komisya kolonizacyjna od 
Niemca Henryka Buttla z Wykowa dobra rycerskie 
Strzydzew, położone w powiecie pleszewskim, a ob 
szaru 1140 mórg za cenę 190.000 m.

Wszystkie te dobra nabyła komisya kolonizacyjna, 
aby z nich i z przyległych już przez nią nabytych 
i rozkolonizowanych, lub mających być rozkolonizo- 
wanemi w si, utworzyć dwie wielkie parafie niemie- 
cko-katolickie. Nowonabyte dobra są wszystkie poło­
żone w pobliżu granicy rosyjskiej, mają ogółem ob 
szaru 15.760 mórg, a nabyła je  komisya koluniza 
cyjna za ogólną sumę 2,190.000 m.

—  Książę Bismarck jako dziennikarz. Po upad 
ku swoim stał się Bismarck barzdo gorliwym dzien­
nikarzem. O stosunkach jego z redakcyą Hamb. N . 
podaje Neues W iener Journal następujące szczegó­
ły. Pomiędzy^ redakcyą Hamb. Nachr. a księciem 
Bismarckiem istnieje codzienna wymiana listów i te 
legramów. W Friedrichsruh załatwia ją  Dr Chrysan 
der, sekretarz ekskanclerza, w redakcyi Hamburqer 
N achrichten  Dr Hoffmann. Ostafni czyta gazety i 
wszystkie artykuły, odnoszące się do osoby Bismar­
cka i przesyła temuż przez umyślnego posłańca do 
Friedrichsruh. Dr Chrysander otwiera paczkę, czyta 
artykuły księciu, który podczas czytania siedzi na 
kanapie i pali fajkę. Po przeczytaniu jakiego artyku­
łu, książę robi swoje uwagi ustnie, które natychmiast 
Dr Chrysander szybko spisuje, lub sam uwagi swo­
je  na papier przelewa. Często Dr Chrysander zniewo­
lony jest pisać bardzo obszerny list do redakcyi. 
Dzieje się to codziennie i to jest jednem z głównych 
zajęć ks. Fismarcka. Często także ekskanclerz prosi 
Dra Hoffmanna do siebie listownie lub telegraficznie.
Po każdej takiej wizycie spotkać można w Hamb. 
N achr. artykuł wstępny w duchu bismarckowskim 
napisany. Często Dr Hoffmann przynosi z sobą do 
Friedrichsruh gotowe już artykuły, które następnie 
książę według swego widzimisię zmienia.
« ~  Nekrologm. Konstanty Sas S a s k i ,  urzędnik 
Magistratu krakowskiego, b. major honwedów kam­
panii węgierskiej z r. 1848, przeżywszy lat 7 2 , zmarł 
tu wczoraj. Pogrzeb odbędzie się jutro o godzinie 3 
po południu.

Repertuar teatru m iejsk iego  
w K rakow ie.

W piątek 5 b. m. widowisko popularne: Zięć pana  
P o irier , komedya w 3 aktach A ugiera; rozpocznie 
nowy obrazek jednoaktowy Zygmunta Przybylskiego: 
Fotografia Jędrusia .

W sobotę 6 b. m. po raz trzeci: P rzyja c ió łka  żon, 
komedya w 5 aktach Edwarda Lubowskiego.

— Dnia 3 stycznia dość pogodnie, mroźno; ter­
mometr najwyżej doszedł do — 13-5, wieczorem spadł 
na — 18-0 C. Barometr wysoko; o godz. 7-ej rano 
dnia 4 stycznia stan jego był 754-6 mm., termo 
metru — 18'8 C. W iatr wschodni, silny.

W piątek dnia 5 stycznia: św. Emiliana p. i 
Telesfora.

Ruch artystyczny i umysłowy.

CZAS z Piątku 5 Stycznia 1894.

Copie d’ une Lettre escrite de Leopole en Pologne, 
par M. Riffart a Monsieur de Saucerre, par laquelle 
se void 1’heureux succćs de 1’armóe contrę le Turc. 
Avec le artistes principaux de la paix faicte avec 
iceluy Seigneur aprćs sa deroute. A Paris, Chez Clo­
vis Eve, Relieur ordinaire du Roy, rue S. Jaques au 
Lyon d’argent. MDCXXI. 1621.

La prise par force de la ville, chasteau et oita- 
delle de Madegonrt et la deffaite de douze cens Pou- 
lonnois en passage du Loucar par la nouvelle armóe 
des Sućdois. A Paris, Chez Matthieu Colombel, rue neu- 
fve S. Anne, prćsle Palais ń la Colombe. MDCXXXIV. 
1634.

Na posiedzeniu ściślejszem zatwierdzono wybór 
radcy dworu Kazimierza Laskowskiego, Dra Piotra 
Górskiego i Dra Włodzimierza Czerkawskiego doc. 
Uniw. Jag. na współpracowników Komisyi prawni­
czej. Następnie wybrano członków komitetu nagród 
im. Barczewskiego na r. 1894.

dnak nie powiedzie s ię , gdyż stosunki między 
obu państwam i są ja k  najprzyjażniejsze.

W iedeń 4  stycznia. Z Mtlrzsteg donoszą, iż 
C esarz , mimo wielkiego zimna i gwałtownego 
wiatru, spędził cały wczorajszy dzień na polowa­
niu. Także i na dzisiaj zapowiedziane je s t polo­
wanie cesarskie.

Praga 4 stycznia. Na wczorajszem posiedze- 
uiu kolegium Rady gminnej wyraził Podlipny, 
wśród grzm iących oklasków, uznanie dla posłów 
młodoczeskich w Radzie państw a. Czernohorsky 
oświadczył, iż podziela najzupełniej zapatryw a- 
nia, wyrażone przez G regra w ostatniej mowie 
w Izbie.

Proces „O m ladiny“ rozpocznie się niewątpliwie 
dnia 15 b. m.

Pary® 4 stycznia. Dzienniki tutejsze ciągle 
jeszcze utrzym ują, iż rząd angielski myśli o ane- 
ksyi Sycylii.

Od Administracyi „Czasu!4
Zam iast złożenia w ieńca na trum nie ś. p. K on­

stantego Saskiego, sk łada ją  6 złr., w połowie na 
Przytulisko brata A lberta i dla głodnej dziatw y, 
koledzy legionu p. na W ęgrzech z r. 1848/9 — 
W ładysław  Bojarski, Antoni Górnisiewicz, Alfons 
Myczkowski.

Dla głodnych dzieci nadesłał P io tr L ipkowski 
20 złr.

4łla 73-letniej staruszki z osłabionym wzrokiem 
nadesłał Światowid Sm ocze-Skalki 1 złr.

I  A D E S t  A H E .
(A rtykuły w dziale tym nie pochodzą od RedakcyP.

Z teatru . W czoraj wznowiono Honor Suder- 
manna w nowej obsadzie. P iękne pole do popisu 
jako  Robert Heinecke miał p. K otarb ińsk i; g ra ł 
z zapałem , z uczuciem, z s iłą , sk ładając dowody 
swego bogatego artystycznego doświadczenia i 
uw ydatniając w całej pełni niezwykłe warunki, 
jakiem i rozporządza. Almę g rała  pani Leszczyń­
ska. K iedy odczytaliśm y na afiszu jej nazwisko, 
ogarnęło nas pewnego rodzaju zdziw ienie; przed­
staw ienie rozproszyło je  praw ie w zupełności. Alma 
m iała sceny przepyszne, tchnące w ielką prawdą, 
świadczące o bystrej obserwacyi. Był to jeszcze 
jeden  tryum f więcej dla pełnej niepospolitego ta ­
lentu artystki. S tary  Heinecke pana Kamińskiego 
był wykończony do najdrobniejszych szczegółów, 
ja k  zawsze um iarkowany, ale opracowany już śmie 
lej i dosadniej, niż dotychczasowe kreacye, któ 
remi sobie artysta  nas wszystkich zdobył. Honor 
był jednem  z lepszych przedstaw ień za czasów 
starego te a tru ; „oficyna", którą pam iętam y z tych 
czasów, nie ustępowała też „oficynie" wczorajszej 
Za to „salon" poznaliśmy dopiero wczoraj. Przed 
stawił nam  się w nim po raz pierwszy p. Trap- 
szo , k tó rego  nazwisko związane je s t z dziejami 
poi skiego teatru, artysta  wytworny i pełen trady- 
cyj z lepszych czasów. Panna W yrwiczówna grała 
Leonię bardzo ładnie, pp. Milewski i Śliwicki byli 
zupełnie poprawni, a p. D anielewski, dzięki prze­
pysznej charak teryzacy i, zbierał burze oklasków.

K. E.
Z Akademii Umiejętności.. Dnia 18 grudnia od 

było s‘ę posiedzenie W y d z i a ł u  h i s t o r.-fi 1 o z o fi- 
c z n e g o, na którem Dr Władysław Wisłocki przedsta­
wił komunikat p. t. „Przyczynki do historyi Uniwer­
sytetu krak. z powodu kilku nowych publikacyj “
Z powodu rozprawy Dra Ludwika Birkeumajera „Mar 
cin Bylica z Olkusza", Dr Wisłocki zwrócił po raz 
pierwszy na podstawie źródeł archiwalnych uwagę 
na ślady uprawy astronomii na Uniwersytecie krak 
przed r. 1450, i przytoczył kilka nieznanych szczegó 
łów co do losów słynnych narzędzi astronomicznych, 
ofiarowanych uniwersytetowi przez Bylicę. Następnie 
z okazyi wydanego świeżo przez Dra Karola Schrau- 
fa w Wiedniu „Regestrum bursae Hungarorum Cra- 
coviensis 1493— 1558“ z rękopisu biblioteki Jagieł. 
Dr Wisłocki podnosi wiele odnośnych wiadomości 
nieznanych wydawcy, a ogłoszonych już drukiem przez 
Muczkowskiego i innych, i podaje bardzo ciekawe 
szczegóły z historyi domu przy ul. Brackiej Nr. 5, 
kfóry za pieniądze, pożyczane kilkakrotnie Janowi 
Melsztyńskiemu, nabyty ostatecznie został od rodziny 
Melsztyńskich przez Uniwersytet Jagielloński w 1464. 
roku. Umieszczono tu początkowo bursę dla studen­
tów węgierskich,- z której ciągnięto dochody, jako 
z domu czynszowego. Kłopotliwą administracyę po­
wierzono następnie jednemu z magistrów, jako dzier­
żawcy, który trudnił się podnajmowaniem mieszkań.
Z kontraktów i zapisek, zachowanych do dziś dnia, 
widać, że nawet nie sami Węgrzy tu mieszkali. Od 
roku 1491 dopiero przedsiębiorcą został Węgier, a 
w latach 1501— 1558 bursa znajduje się stale w rę­
kach węgierskich. Wreszcie, gdy ustał napływ stu­
dentów węgierskich, Uniwersytet sprzedał kamienicę. 
Trzeciem dzieła omawianiem jest praca prof. X. 
Gromnickiego „Geschichte der theologischen Facultat 
an der k. k. Uniwersitat Krakau". — Czł. cz. prof. Dr 
Wincenty Zakrzewski podał wiadomość o sześciu 
broszurach nieznanych, które p. Aleksander Kraushar 
odszukał w Bibliothhque N ationale  w Paryżu i 
w odpisach z druków oryginalnych przysłał Akademii.

Catalogue des Princes, Seigneurs, Geutilhommes et 
autres qui accompaignent le Roy de Pologne. A Ly 
on. Par Benoist Rigaud.

Discours de la grande et furieuse bataille donnće 
prćs Cracovie en Polongne, le 13 Janvier dernier, en- 
tre Maximilien Archiduc d’Autriche, frćre de 1’Empe- 
reur et le fils du Roy de Suede, tous deux preten- 
dans estre esleuz Roys de Pologne. A Paris. Pour 
la veufve de Franęois Plumion, a la rue de d’Arras 
prćs la porte S. Victor, devant le petit Navarre d 
l’image de S. Jean. MDLXXXVIII.

Histoire de la mort tragique et prodigieuse de Po­
piel Roy de Polog.ie, Duquel les tiranniques actes se 
peuvent conformer d son successeur Henry de Valois.
A Paris, Par Jaques le Borgne. 1589.

La grande et memorable deffaict, nouvellement ar- 
rivóe de cent cinquante mille Turcs par l’armóe 
Chrestienne, Avec la fuitto du Grand Seigneur, prise 
de les Bachas, Tentes, Pavilions, Artillerie et Baga- 
ge. A Paris. Chez Abraham Sangrain, MDCXXI. 1621.

Dział ekonomiczny.
Dziewięćset-morgowy teren naftowy został od­

kryty w Kamionny, w m ajątku p. Józefa Oźegal 
skiego, w południowej części powiatu bocheńskiego. 
Kilku geologów i rzeczoznawców naftowych uznało, 
iż w Kam ionny są aż dwie linie naftowe, prze 
szło 6 kilometrów długie, na których można pa- 
ręset studzien postawić i eksploatować naftę przez 
długie lata. Ropy, w yciekające do potoków i pia 
skowce, przesiąknięte mocno naftą, dają  pewność, 
iż w każdej studni ropa będzie się znajdować, 
tem więcej, iż źródło piaskowców ropodajnych zo 
stało potokami odkryte. K ilka spółek traktuje 
z właścicielem o nabycie terenów; dla wszystkich 
może się znaleść miejsce w tak  dużym obszarze. 
Je st to pas naftowy w Galicyi, najbardziej wysu­
nięty na zachód, w prostej linii oddalony od K ra ­
kowa o 5 mil, nie kończy się też w Kamionny, 
można przeto mieć nadzieję, iż z czasem eksploa- 
tacya nafty obejmie szerszy promień, czego tylko 
bardzo życzyć można tym okolicom, aby się prze­
mysłem naftowym wzbogaciły. — W innych kra 
jach, gdzie je s t więcej ducha przedsiębiorczego 
i kapitałów, przy tak  pewnych danych dawnoby 
się eksploatacya nafty tam już rozpoczęła. (O.)

Zysk na konwersyach. Jak  wiadomo, w minio­
nym roku przeprowadzono konwersyę 5 %  austry^ 
ackiej renty papierowej, 4 3/4°/o obligacyj kolei 
arcyksięcia Rudolfa i 5°/0 obligacyj kolei przed- 
arulańskiej w łącznej ilości 299'85 milionów złr 
na 4°/0 rentę koronową, w zględnie obligacye ko 
lei opiewające na nom inalną kwotę łączną 324-16 
milionów złr. Na tym interesie monarchia zao­
szczędza rocznie w procentach 1,888,857 złr., to 
jest prawie 1 V4%  ja k  okazuje się z prelim inarza 
budżetowego na rok 1894. Grupa Rothschilda za­
robiła na tym interesie 4 786 milionów złr., a pań 
stwo, które miało zastrzeżoną połowę kwoty uzy 
skanej ze sprzedaży rent ponad kurs 92 za 4 u/0 
rentę koronow ą, względnie ponad kurs 94*/# za 
4 %  obligacye kolejowe, zyskało jednorazow o złr 
486,255.

Wiadomość o ulokowaniu dotychczas em itowa­
nej renty koronowej przyjęła giełda wiedeńska 
znaczną zwyżką.

Kalendarz rybacki. W styczniu nie wolno łowić 
raka sam ca i samicy, natom iast wolno łowić wszy 
stkie gatunki ryb, jeżeli m ają przepisaną miarę. 
W dni słoneczne o łagodniejszej tem peraturze mo­
żna między godziną 11 a 1 łapać na w ędkę: li­
pienie, okonie, szczupaki, płotki, czerwionki i bo 
lenie.

Telegramy własne „Czasu4*.
W adow ice 4 stycznia. Wczoraj staw ali tu 

przed wyborcami posłowie Zoll i Popowski. 
Pierwszy złożył sprawozdanie ze swych czynno 
ści poselskich w Sejmie, a drugi w R adzie pań­
stwa. Wyborców, przeważnie włościan, było prze­
szło 200. Obu posłom uchwalono jednom yślnie wo­
tum zaufania.

W iedeń 4 stycznia. W edług inform aeyj, j a ­
kie otrzymuje Polit. Corresp. od swego korespon­
denta z Pesztu , wcale jeszcze niew iadom o, jak ie  
stanowisko zajmie opozycya wobec kościelno-po- 
litycznych projektów rządu. To pew na, że pro- 
jekta poprze znaczna część skrajnej lewicy; nie 
można atoli tego powiedzieć o partyi Apponyi’ego. 
Z niej tylko niektórzy posłowie głosować będą 
za projektam i, reszta zaś stanie w opozycyi wobec 
rządu, a  bardzo być może, że i Apponyi sam to 
uczyni. W swojej mowie noworocznej nie przy­
rzekał on rządowi poparcia, a faktem  je s t ,  że ze 
strony opozycyjnej wysuwają na pierw szy plan 
parlam entarne i adm inistracyjne reformy, chcąc 
projekty kościelno-polityczne odroczyć ad calendas 
graecas. Jeśli w partyi narodowej zyska przewagę 
klerykalne skrzydło, natenczas pójdzie za niem i 
przywódca hr. Apponyi.

Nadeszłe z Rzymu informacye zapew niają, iż 
wiadomości dzienników francuskich, jakoby  rząd 
angielski żyw ił pewne tajem ne zam iary co do S y ­
cylii, zm ierzają, zdaniem wszystkich wytrawnych 
polityków, tylko ku tem u, aby zaszczepić nieu­
fność m iędzy W łochami a  Anglią. Ten zam iar je-

Telegramy biura koresp.
Tin® 4 stycznia. Sejm górno-austryacki otw ar­

ty  został okrzykiem  na cześć cesarza.
T ryest 4 stycznia. M arszałek D r P itteri za 

gaił sejm  okrzykiem  na cześć cesarza, poczem 
radca Namiestnictwa, baron Conrad, pow itał ze 
branych imieniem rządu.

T ryest 4 stycznia. Wczoraj zerwał się g w a ł­
towny w iatr północny borra. W iele osób odniosło 
ciężkie uszkodzenia; szczególniej zaszły liczne 
w ypadki złam ania nogi. Parowiec Tow arzystw a 
Lloyd „Iris" nie mógł wypłynąć na morze. Ko- 
m unikacya lokalnem i statkam i wstrzymana. Borra 
trw a ciągle. Panuje zamieć śnieżna przy 6 sto­
pniach zimna.

Parenzo 4 stycznia. Sejm istry jski zagaił 
marszałek przemową, zakończoną okrzykiem  na 
cześć cesarza. Gdy następnie m arszałek przedsta 
wił kom isarza rządowego, kroaccy posłowie opu 
ścili salę. Komisarz rządowy w języku włoskim, 
a potem w języku  kroackim  pow itał sejm w imie­
niu rządu, poczem przewodniczący zam knął po­
siedzenie z powodu niedostatecznego kompletu 
posłów.

Pary® 4 stycznia. Sąd policyi poprawczej 
skazał wdowę Millecamps na zasadzie ustaw y o 
szpiegostwie na pięć lat w ięzienia i 10 letnie w y­
dalenie z kraju. Skazana w ydala bowiem plany, 
zgubione u niej przez a jen ta  rządowego, pełnią­
cego służbę wywiadowczą, osobom trzecim, zam iast 
oddać je  w ręce rządu.

Rzym  4 stycznia. Potw ierdza się przypusz­
czenie, iż przybycie biskupa Z erra z Tyraspolu 
i jego w dniu 29 z. m. audyeneya u Papieża po­
zostają w zw iązku z obecnemi trudnościami, po- 
wstałemi m iędzy W atykanem  a Rosyą. Optymiści 
w ysnuw ają dalszy wniosek, iż podjęte zostaną 
napowrót ofieyalne dyplom atyczne stosunki i wy 
rażają  nadzieję, iż przez to zapobiegnie się ogło 
szeniu papieskiej enuncyacyi o położeniu katoli 
ków w Polsce.

Rzym  4 stycznia. W skutek uchw ały rady 
ministrów powołał m inister wojny dalszy zastęp
12.000 żołnierzy na 8 styczn ia , którzy przezna 
czeni są do wzmocnienia w ojsk w Sycylii. Załogi 
sycylijskie wzmocnione przeto zostana do siły
40.000 żołnierzy.

Rzym 4  stycznia. Jeden  z dzienników otwo 
rzył subskrypcyę na rzecz ofiar zaburzeń w Aui 
gues Mortes. W ładze poczyniły obszerne zarzą­
dzenia, gdyż z powodu w erdyktu sędziów przy­
sięgłych w Angouleme zachodzi obaw a demon 
stracyj.

Rzym  4 grudnia. W edług doniesienia dzien­
ników związek robotników sycylijskich je s t uzbro- 

[jony i rozporządza przeszło tysiącem  karabinów . 
W Salemi wybuchł 1 bm. wielki pożar. Spłonęło 
kilka publicznych gmachów. W Gibellina zabili eksce- 
denci jednego z urzędników sądowych. W ojsko 
dało ognia. Pięciu ekscedentów zg inęło ; pięciu 
jest rannych. Podczas rozruchów w P ietraperzia 
d. 1 bm. zabito 8 m anifestantów, rannych je s t 15 
Jeden  żołnierz odniósł ciężkie rany.

Trapani 4 stycznia. Wczoraj wieczorem około 
200 osób napadło na dom gminny. N apastników  
rozpędzono. W nocy eksplodowały dwie petardy 
przed pałacem , należącym  do jednego z senato­
rów, lecz zrządziły m ałą szkodę. W Gibellina wy­
buchł tum ult przeciwko władzom gm innym , przy- 
czem zabity został jeden  z urzędników sądowych.

Belgrad 4 stycznia. M ale N ovine  zaprze 
czają dziś sam e podanej przez siebie pogłosce 
o rzekomem pizesileniu gabinetowem w Serbii.

Zofia 4 stycznia. K w arantanna dla prowe- 
niencyj z Austro-W ęgier i Rumunii została znie 
siona.

Sow y Jork  4 stycznia. W edług telegra 
mów N ew  Y ork Herolda  wybuchła wojna między 
republikam i N icaragua i Honduras. Jenerał Bo­
nilla wkroczył do Honduras, utworzył prowizo­
ryczny rząd i przez prezydenta republiki N ica­
ragua uznany został za dzierżyciela w ładzy pań 
stwowej.

B all-S eid en stoffe  von 4 5  kr. bis 
fl. 11*65 per Meter —  sowie schw arze , weisse
und farbige Seidenstoffe von 45  kr. bis fl. 1165 
per Meter —  glatt, gestreift, karriert, gemu 
stert, D am aste etc. (ca. 240 verseh. Qual. und 
2000 versch. F a rb en , D essins etc.). Porto- 
und zollfrei in die W ohnung an Private. Mu­
ster umgehend. Briefe kosten 10 kr. und Post- 
karten 5 kr. Porto nach der Schweiz. Seiden- 
Fabrik 6. Henneberg (k. u. k. Hoflief.), Zurich.

(103 1-5)

G łosy  prasy Królestwa Polskiego o przed­
stawieniach Cav. Feldlera znajdują się na odwro­
tnej stronicy. (129 1-2)

Z ak ład  dentystyczny
ul. Straszewskiego l. 27 naprzeciw Nowego 

Uniwersytetu. (107 1-4) 
Od 1 stycznia b. r. ordynuje od 10— 12 i od 

2—4 , w niedziele i św ięta od 9 — 11.

I>r W. ‘S.epkowski,
b. asyst, kliniki chirur. Uniw. Jagiell.

Zam iast rozsy łania  biletów noworocznych zło­
żyli na ręce podpisanego na rzecz weteranów b. wojsk 
polskich z roku 1830/1 : księżna Adamowa Lubomir- 
ska 15 z łr .; pp. Gamski Franciszek, Dr Tarnawski, 
N. N., Woźniakowski Edward, J. Myszkowski, Dru- 
żbacki Mikołaj, Stankiewicz Stanisław i Wysocki Kon­
rad po 5 z łr .; Dr Rosenbach, Piskorz i Dr Skorski 
po 3 z łr.; Leszczyński Cypryan, Dr Trybulec, Ro­
kicki, Dr Madejski, Dr Smutny, Jan Bielawski, Jocz 
Bolesław, Jeleń, Jaruźelski Józef, Dr Ziemiański Le­
on, Zollner, Dr Doliński, Królikowski, Schwarz Mau- 
rycy, Kossowicz Jan i X. Federkiewicz po 2 złr.; 
Stanisław Piątkiewicz i Dr Oswald Blumenfeld po 1 
złr. 50 c t .; Dr Springer, Madejskj Zygmunt, Zającz­
kowski, Jounga Włodzimierz, Dr Żebracki, Jaworski 
Władysław, Nenne', Skala, Spławski, Niemczyński, 
Dr Błażowski, Voros, Malina Tadeusz, Hinze, Schwarz 
B., Dr Leon Peiper, Dr Schwarz Michał, Wasilkow­
ski Władysław, X. Dr Drozd, M. Osiński, Jarolim, 
Tomżyński, St. Rutkowski, Moczarski, Jan Marek, 
Antoni Olszewski i Ferdynand Majerski po 1 z łr .; 
Bojarski, Angermann, H ib l, H enner, Scheinbach, F. 
Seidler, I. Harwot, Klisiecki A ndrzej, Miarkowski i 
A. Schweitzer po 50 c t .; urzędnicy c. k. poczty i 
telegrafu w Przem yślu, na ręce p. Bronisława Sła­
wińskiego 5 złr. 20 ct., czyli ogółem 136 złr. 20 c. 
a. w., którą to kwotę przesłałem do Towarzystwa 
opieki nad weteranami na ręce skarbnika p. Dra 
Bernarda Goldmana we Lwowie.

Przemyśl dnia 28 grudnia 1893 roku.
K onrad W ysocki.

KURSA TELEGRAF7CZHE.
W ie d e ń  4 stycznia, 2 godz. 30 min. po południu.

« § papier opod.. 
a >, srebrna 
X 3 4% złota£ 84’

|  4% koronowa 
Akcye ban. austr.-w. 

kredytowe
Londyn 
Napoleony 
Dukaty
Marki.....................
4% Renta węg. kor.
4% „ „ złota
Losy prem węg.
Losy tureckie

Usposobienie giełdy: słabsze.
B e r l in  4 stycznia.

164 30
_______ 164 .5

Banknoty ros. . . .  217 45 
5*/, Listy zast.pols.

złr. ct.
98 40 
98 20

Anglobank............
Union.....................

118 80 Bankverein . . . .
96 70 Akcye Landerbank.
1001 „ kol. Kar. Lud.

3f3 25 „ „ lwowsko-
123 85 czemiow.

9 85% 
5 85 '

„ „ połudn. . 
E lb eth a l................

60 80 N ordbahn............
94 80 Staatsbahn . . . .

116 80 A lp in ......................
147 25 Akcye tytoniowe . 

Ruble...................54 80

«łr. ot.

Banknoty austr, 
Krótki Wiedeń

4*/, Listy likw. pols. 
Akc. kol. Kar. Lud 

„ austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

154 -  
259 50 
126 -  
254 70 
216 —

263 50 
108 — 
242 25 
2922 

109 26 
48 — 

198 60 
132 50

218 50 
217 25

Korespondencya Adm inistracyi „Czasufi
Pani Z. R. w W. Bliższego adresu p. J . P. nie 

znamy. Adres listow ny J . P . Reichsrathsabgeordne- 
ter. W ien, A bgeordnetenhaus — wystarczy.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

M ichał Chyliński.

Adres Administracyi, Drukarni i Redakcyi „Czasu"
ul. ś. T o m asza  32 i ul. ś. Marka 35  w Krakowie

T e le f o n u  Mr KO.

Kurs walut 
I papierów wartościowych.

H r n k ń a  4 stycznia. 

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . 
Marki niemieckie za 100 . . . .
2 > -tra n k ó w k a ...................................
Dukaty cesarskie . . . . . . .
Buble s r e b r n e ..............................  .

P a p ie ry  w artośeio  u-e. 
L i s t y  z a s t a w n e  

•a 100 złr. im. wart. oprócz kuj jnu bież.
4'/»'/, galic. banku hipotecznego . . 
67, „ . . . .

” n „ z 10% prem.
♦ i galic. Tow. kred. ziemsk. nieokr.
• A i> * „ „ 41 let.
* 4  » » „ „ 56 lot.

r , .  »  n  .  .  .  •
* 'i U galicyjskiego banku ki jowegf 
,  ’/.L isty  zakł. kred. ziemsk. w likw  u  
4 /, / Listy zast. Tow. kred) '. zier . s

Królestwa Polskiego (—) za 00 mbl1 
imiennej wart., oprócz kupt-uu .eż., 
w rublach i kop.....................................

złr. ot.
żądajr 
złr. ct

132 
60 -  
9 85 
6 88 
1 20

133 - 
6t -  
9 9P 
5 98 
1 30

100 _ 100 75
100 60 101 40
109 70 110 40
98 — 98 75
98 — 98 75
98 25 99 —
99 75 100 25

100 30 100 9
100 50 102

98 99

Obligacye 
(za 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
4'/, galicyjskie propinacyjne . . 
6*/, komun. gal. bank. kraj. II em. 
4*/i pożyczki krajowej galic. . 
4% pożyczki kraj. koronowej 
4V, /, pożyczki kraj. galic. .

4% Listy likwidacyjne l£ról. Pol. 
za 100 rubli im. wart., oprócz 
kuponu bież., w rublach i kop.

Akcye
(za sztukę oprócz kup. bież.)

galicyjsk. banku hipotecznego . 
kolei Karola Ludwika . . . .  

„ lwowsko-czemiowieckiej .

Losy
niasta K rak ow a .........................

„ Stanisławowa...................
czerwonego krzyża austryackie 

r „ węgierskie
„ „ włoskie .

węg. budowy tumu (Bazylika) .

płacą żądają
złr. ct. złr. ct.

97 -  
102 —
95 75
96 10 
99 80

103 50

97 75

97 -  
100 50

96 25 96 75

380 — 
215 -  
261 -

217 
263 -

26 25 27 50

18 75
12 -  
13 -  
9 90

19 50
13 -
14 -  
10 -

Wszelki s papiery wartościowe,
banknoty zagraniczne i monety kupuje i 

■przed? j e pod n jkorzyitnie.asemi warunkami

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlow ej.

L w ó w  3 stycznia.

Akcye gal. banku hipotecznego 
5% listy banku hipotecznego . 

0 « » hiPot- z 10% pr.
r. * n . . . . 

4%% listy galic. banku kraj. .
4% listy gal. Tow. kr. ziem. 411.4V o/
*  / a  / • n o  n  n  n  •  •

«  V  * Ł i-*  n • S  P 5(51.italic, obligacye mdemmzacyjne
»„ . . . » propinacyjne .

4 /» /« oblig. pożyczki kraj. gal.

Kurs g iełdy w arszaw sk iej.

Warsiawa 3 stycznia.

5% listy zast. Tow. kred. . . .4.1/ •/
A9?  B  i i  n  •  •  •4 /« „ likwidacyjne Król. Pol. 
o /t r zast. m. Warszawy ser. 1
6 % * r - „ .  V

płacą żądają
złr. ct. złr. ct

360 — 370 -
100 70 101 40
109 70 110 40
100 - 100 70
100 to 101 20
97 30 98 -
98 20 98 90
98 20 98 90

97 20 97 90
100 - 100 70

rub. k. rub. k.

-------
98 75

------ 97 -
------ 102 -

101 50

Kurs g ie łdy  w iedeńsk iej.
Wiedeń 3 stycznia. 

Renty
4%o% papierowa.........................
4 / , ,  /„ srebrna..............................
4 /o złota austryacka . . . . 
fi/. Papierowa austryacka. . .
4 U złota węgierska....................
fi /. papierowa węgierska . . .

Obligacye 
5% indemnizacyjne galicyjskie .

v węgierskie .
|,/2 /o pożyczki krajowej galic. .

4% propinacyjne galicyjskie. .

Listy zastawne i  dłużne. 
3% dł. pr. austr. Tow. kred. 1880 
co/ » » , n ,  „ 1 8 8 9
5 J, zast. gal. Ban. hip. z 10% pr.
4.1/* •/ ” » I) ! > • • • •
4 / .  zast. gal. Tow. kr. ziem. 411.
li ? ”  »  »  « ■> • • •
Alt 8/ ” 9 ” 561.4 A /, zast. gal banku kraj. . . 
4 A austro-węg. banku . . . . 
4 /, dłużne prem. węg. bank. hip.

płacą żądają
żłr. ct. złr. ct.

98 35 
98 15 

118 70

98 56 
98 35 

118 90

117 10 117 30

94 75 
100 -
95 50 
97 80

96 75 
101 -  
96 -

114 60 
114 75
109 75

100 -  
98 25

115 50 
115 25 
109 90 
101 50 
100 50 
98 75

98 25 
100 50
99 90 

128 50

98 75 
101 -  
100 70 
129 60

Priorytety
4“A kolei północney Ferdynanda

4%
4%
3%
4%

Lwów - Czerń, opodat.
n nieopod. 

południowej . . . . 
węgiersko - galicyj skiej

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „ 
aust. z. kr. dla han. i przem. 160 „ 
węg. banku kredytów. 200 „ 
galic. banku hipoteczn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 
austro-węgiersk. banku 600 „
U nionbanku....................200 „
kolei Albrechta. . . .200 „

„ Alfólda . . . .  200 „
„ północ. Ferdynad. 1060 „
„ Koszyce Bogumin. 200 „
„ Lwow.-Czerniow. . 200 „
„ państwowej . . . 200 „
„ południowej . . .200 „
„ węgier.-galicyjskiej 200 „
„ węg. półn.-wschod. 200 „

płacą żądają
złr. et. złr. ct.

100 100 70
96 25 97 2"
88 25 88 75
95 10 96 10

147 85 148 8f
95 35 96 35

153 50 154
126 — 127 —

446 50 449 —

424 26 425 25
358 — 362 -
252 80 253 80
1 0 4 - 1006
259 — 260 ___

95 50 96 50

2917 2927
187 - 189 _

263 — 264 £0
309 25 310 —

107 50 108 _

203 75 204 25
201 50 202 60

Kuter wyttiuy liii c. L om . gil. Binku Upiteciiegó

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureck. Tow. tytoniów. . 200 ff.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr.

„ 1860 „ 500 „
„ 1860 „ 100 „
„ 1864 „ 100 „

węg. prem. z r. 1870 „ 100 „
„ reguł. C is y ....................

austr. reguł. Dunaju. . . .  
miasta Wiednia z r. 1874 . . 
serbskie 100 frankowe . . .
tu r e c k ie ...................................
węg. budowy tumu (Bazylika) 
kredytowe z r. 1858. . . .
miasta K rak ow a ....................
czerwonego krzyża austryackie 

„ węgierskie
R u d o lfa ....................................
miasta Stanisławowa . . .

Waluty.
Dukaty cesarskie....................
20-frank ów ki.........................
Funty szterlingi angielskie .
tóarkr niemieckie.....................
Ruble papierowe . , . . .

płacą żądają
złr. ct. złr. ot.
47 90 48~50

144 50 145 50
145 60 146 60
161 — 161 60
194 60 195 25
147 50 148 50
141 75 142 75

172 60 173 50
41 — 41 60
54 _ 64 60
10 25 10 50

193 — 194 —

18 80 19 10
12 76 13 25
23 50 24 60

— 49 —

6 86 6 90
9 88 9 89

12 40 12 45
60 92 61

132 — 183 ------

Krakowie, Rynek, Ł. 30.
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się' 

odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyL



4 CZAS z Pigtku 5 Stycznia 1894.

Oczekiwana

Ayenda-Buvard
dii r

BON M ARCHE
na rok 1§94

już nadeszła do
K S IĘ G A R N I K A T O L IC K IE J

Dra Wład. Miłkowskiego
ic Krakowie. (2963-4)

Cena egz. ozdobnie opr. 1 z ł a .  1 3  c t  
pocztą o 25 centów  więcej.

M d h i a l j '  n r a  p o szu k u je  umieszczenia 
M i l i  Ma w pierwszorzędnych dwo­

rach za umiarkowanem wynagrodzeniem.
Łaskawe zgłoszenia pod lit. Hf. W. poste re 

stante floderuwka. (131-1 3)

Eine Deutsclie Lectio
nen in der deutschen Sprache, taglich eine Stunde, 
gegen Yergiitigung von 6 ii. — Zu sprechen: u l .  
Sławkowska L. S3, I. St., von 11—12 Uhr. 

(125-1-3)

Doktor prawa z praktyką sądową 
władający dokładnie 

w piśmie i mowie językiem niemieckim 
i polskim, poszukuje posady jako (60-l-3j

kandydat adwokacki.
Ofeity pod lit. „V . 8 0 .5 8 *  przyjmuje 

R u d o l f  R o s s ę  w W i e d n i u .

DWA
wielkie fanłastyczno-muzyczne

N
0
0 1  
CC

NI
CC

NI
CD
O .
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X.
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Cav. Leona JFelcftlera
odbędą się w  sobotę dnia 6go i w  niedzielę 
dnia 7go styczn ia  w  sali Kasyna Powszc 

chnego (ni. Lubicz)
Początek o godzinie SeJ wieczór.

Bilety i programy nabywać można wcze­
śniej w księgarni Wg o Krzyżanowskiego 

w Krakowie.
G ło sy  p r a s y :  »?rzybyly Z Paryża słynny ma­

gik i muzyk p. Feldler urządził 
tu kilka ciekawych przedstawień... Zręczność 
i dokonane sztuki tak oddziałały na Publi­
czność, że hucznym oklaskom nie było koń­
ca i t. d .“ K uryer W arszawski.

„....  Publiczność na przedstawieniach Fel-
dlera bawi się znakomicie. “ (128-1-2)

Kuryer Poranny.
i t. d.

Miejsca na przedstawienia należy  
zamawiać w cześnie.

OBWIESZCZENIE.
L. 41955. (106)

R a g is tr a t  podaje do publicz­
nej wiadomości, iż celem zbadania 
w realności pp. Karola Knausa i Jo a ­
chima Birnbauma przy ulicy Krakow­
skiej pod L. 51 urządzenia odlewami 
z mosiądzu obok istniejącej tamże pra­
cowni blacharskiej oraz wyrobnt okuć 
do drzwi i okien Samuela Opoczyń­
skiego , względnie celem orzeczenia, 
czy urządzenie tej odlewami jest do­
puszczalne ze względów policyjno-bu- 
downiczych, policyjno-ogniowych i sa­
nitarnych , wreszcie ze względu na 
przepisy § 74 ustawy przemysłowej, 
odbędzie się w myśl §§ 27, 28 i 29 
ust. przemysł, na gruncie rzeczonej 
realności rozp raw a k om isyj­
na w dniu 15 sty czn ia  1 S 9 4  
o g o d z in ie  lO e j  p rzed  po­
łu d n iem .

Na tymżesamym terminie zbadane 
zostaną usterki, wytknięte w tejże pra­
cowni pismem c. k. Inspektora prze­
mysłowego we Lwowie z d. 29 listo­
pada 1893 r. L. 3113.

0  czem się sąsiadów i strony in te­
resowane zawiadamia z nadmienieniem, 
że zarzuty przeciw budowie powyższej 
odlewami wniesione być mogą pisem­
nie przed terminem rozprawy, lub też 
ustnie podczas komisyi — później bo­
wiem wniesione zarzuty nie będą u- 
względnione —  i zezwolenie na zamie­
rzoną budowę odlewami, o ile względy 
publiczne nie staną temu na przeszko­
dzie, udzielonem zostanie.

Kraków, dnia 23 grudnia 1893 r.

K A S Y
stare i nowe sprzedaje najtaniej (2294 442

EMIL WEINER, Wien, 1., Salzthorgasse 4

Herbatę Congo 5
Herbatę Pecco Congo 5KE7SS

chem po 3 złr. 50 ct. do 6 złr. za k ilo;

Herbatę Pakling Congo ‘„K s™
zapachem po 5 złr. za kilo;

Herbatę Souchong liściem po ^złr.^za 
kilogram; (2637-7-14)

rozsyła za zaliczką

Am M . H A I D Ł
handel dowozowy herbat i rumu 

W H e r n ł e  n o r a w .

W a ż n e  d la  rod ak ów .
Celem godnego uczczenia stuletniej rocznicy 

powstania pod wodzą T. K o ś c i u s z k i .  Komitet 
wydaw nictw a Biblioteki Arcydzieł postanowił naj 
patryotyczniejsze dzieło sztuki polskiej , (P o '  
chód na Sybir“  Grottgera, uprzystępnić 
jak najszerszemu kołu społeczeństwa polskiego 
a mianowicie obraz wielkrści metrowej w helio 
grawurze (jak sztych) za cenę 1 złr. 2) ct. Dzieło 
to od czasu książki Kenana rozchodzi się po 
całym świecie w cenie po 4 złr. za egzemplarz. 
Patrząc na to dzieło, rzekł Libelt: . i  w głazie 
obudzi się uczucie Polaka.“ W Krakowie naby­
wać można to dzieło: Rynek Nr. 45 I. piętro, 
Zamówienia i przesyłki kwoty 1 złr. 25 ct. z pro- 
wincyi nadsyłać należy pod adresem: id am  
Hacznrba, Kraków. (130-1-3,

lO wagonów
p o r c e l a n y  będzie sprzedanych 
I l l ż e j  c e n y  z powodu wstrzyma­
nia wyrobu tejże. Fabryka porcelany 
ł H i i i c l i l i o f - C h o d a u  p. Karls 
badem w Czechach. (61-1-6)

Tłuste Świnie.
Poszukuje się zdolnego zau­

fanego mężczyzny, który może ob 
ją ć  za prow izyą zakupno tłustych 
ś w i ń .  —  Potrzebne pierwszorzędne pole­
cenia — Łaskawe oferty pod lit. A. H. 6 
przyjmują: Haaseustein &  Vogler 
A. G. w Frankfurcie n. M. (62)

Kilka sztuk materyj tureckich
n a  s u k n i e  — nabyć można w pracowni 
pończoch M. Romiszowskiej w Krakowie, 
ulica św. T o m a s z a  L. 33. (124-2 3)

Po zwinięciu handlu galanteryjnego, istnie 
jącego od lat 20 przy ul. Grodzkiej 1. 13

otw nnyłem
w domuicłasnym przyul.Grodzkiej1.10

TRAFIKĘ
w p o łą c z e n iu  z e  s p r z e d a ż ą  s tem p li  

i m a r e k  l is to w y ch .
Dziękując najuprzejmiej Szan. Publijzności za 
dotychczasowe względy, polecam się nadal ła ­

skawej pamięci.
Przy tej sposobności zawiadamiam, że 
będąc zawodowym tokarzem , przyjmuję 
wszelkie zamówienia na roboty w zakres 

mego fachu wchodzące.
Reparacye uskuteczniam szybko i z całą dokład. 

Ceny umiarkowane.
Przyjmuję również prenumeratę na wszystkie 

dzienniki i czas ,pisma miejscowe. (96 2 10;
Jan  B a jer ,

tokarz w Krakowie, ul. Grodzka I. 10.

RITZ TILL

PE R SO N A LC R ED IT
bis zum hOcbsten Betrage, Hypothekar-Uai- 
lehen zu den gunstigsten Conditionen besorgt 
A.  Steiner’s heliordl. coneess. Geld- 
agentnr, Budapest, Apptelekigasse Nr. 5. 

(2910-7-10)
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Z ło ty  m ed a l  n a  w y s ta w ie  p o w s z e c h n e j  
w P a r y ż u  1889 r.

SUCHARD
NEUCHATEL(schweiz).

(2592 9-)

Patentowane II oeele
ZAWSZE OSTRE!

y .łe  stąpanie niepodobne.
J e d y n i e  p r a k t y c z n e  n a  g ł a d k i e  d r o g i  j e z d n e .  "W O 

Cenniki i świadectwa darmo i opłatnie. (2227-12)
L e o i l l i a r d t  Ac C o .  w B e r l in ie ,  Schiffbauerdamm 3.

Skład  w Krakowie ma Tom asz  G óreck i  i L. H e l le r  przy ul.  Mostowej L. 12.
• w  w w w  w"w w w w w ? r y t t - t t i ' f f f  f f f  f  f f f y f y

F a b r y k a  d la  e l e k t r y c z n e g o  o ś w ie t la n ia  i p r z e n ie s ie n ia  s i ły
K R E T IE IE Z K Y , MAYER &  Co.

w W iedniu,
obejmuje urządzenia zakładów elektrycznego oświetlania z lampami 
żarowemi i łukow em i, tudzież wykonanie centralnych utacyj dla miast, 

przeniesienia siły i elektrycznych kolei.
Wyrób en masse lamp żarowych i łukowych, opraw, aparatów 

mierniczych, odłączeń i zabezpieczeń z ołowiu.

S p e c y a ln y  o d d z ia ł  d la  w y ro b u  ś w ie c z n ik ó w .
Udziela najchętniej objaśnień i wypracowuje kosztorysy. (26-8-26)

DONIESIENIE!!! 
porę jesienną i zimową

Filia w iedeńska ubiorów męskich i dziecinnych
Heilmana Kohna i Synów

w K r a k o w ie , ul. G rod zk a  Air. 9 , I . p iętro ,
poleca doborowy zapas najmodniej, ubiorów męskich i dziecinnych, własnego 
wyrobu z najlep. materyałów krajowych i zagranicznych, po cenach fabrycznych.

Wobec rozgałęzionego interesu naszego i sprowadzania materyału w więk­
szych ilościach, śmiało twierdzić możemy, że żadna z istniejących firm nie jest 
w stanie z cenami naszemi konkurować, o czem Szan. Publiczność przekonać się 
zechce. — W składzie naszym znajdują się:
Paltoty zimowe, Rężykowy, Chesterfieldy, Szlafroki, Ha- 
welokl. Ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowe 1 fra­
kowe, Kożuszki, Bundy do podróży, Kamizelki jedwabne. 

Spodnie, oraz Ubiory dla chłopczyków od 3 lat.
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się o łaskawe zapamiętanie ulicy i Nru 

domu, gdzie filia się znajduje. JP. (2305-36 )

H eilm an  H olin  i Synow ie,
w K rak o w ie ,  u l ica  G ro d z k a  I. 9 ,  I. p ię tro .

Filie nasze w Krakowie ul. Grodzka Mr. O, w Tarnowie, Rzeszowie, 
Jarosław iu , 1’rzemyilu, Lwowie, Stanisławowie, Czerniowcach, Hlel- 

sku, Opawie 1 w Nowym Sączu.

6°1q b u łg a r s k a  pańs tw ow a 
pożyczka hipoteczna

z r o k u  1892 w  z l o c i e .
Ubezpieczona przez pierwszą hipotekę na koleje żelazne Ruszczuk—Warna 

i Kaspiczan — Zofia — Ktlstendil, tudzież na oba miejsca portowe Burgas 
i Warnę.

Zupełnie wolna od podatku i opłaty raz na zawsze.
Zwrotna al pari w półrocznych wylosowaniach w przeciągu 33 lat.
Ule może byc konwertowaną aż do roku 1898. 
Riędzynarodowy papier lokacyjny, notowany na giełdach w Wie­

dniu, Berlinie, Amsterdamie i Genewie.
Kentuje się po dzisiejszym kursie z 6*30%- (801-41-43)

W echselstuben - Actien - G esellschaft
I., W ollzeile  Nr. 10 M ariah i l fe r s t r . 7 4 B .

W I E N.

W celu matrymonialnym
poszukuje młody łandlowiec (subjekt), liczący 
24 lat, panny lub wdowy. Pewna kwota gotówki 
jest wymaganą w celu urządzenia korzystnego in­
teresu. Dyskrecya pod słowem honoru. — Oferty 
tylko seryo traktujące przyjmuje Administracya 
„Czasuu pod lit. J .  P .  JP. (126 2 2)

SKŁAD POWOZÓW
JANA KLECZEŃSKIEGO

SIODLARZA I RYMARZA
w K rakow ie ,  ul. S z p i t a ln a  3 2 ,  v is -R -v is  

N ow ego T e a t r u ,
posiada obecnie do sprzedania:

Elegancki i lekki landauer, pra­
wie nowy, z pierwszorzędnej wiedeńskiej 
fabryki, wybity i ciemno-granatowo la ­
kierowany, gwaraneya na 3 lata.

Bardzo mało używany landau- 
let nowego fasonu, z przodem oszklo 
nym, z urządzeniem na jednego lub dwa 
konie, nadzwyczaj lekki, wybity i lakie 
rowany ciemno-zielono.

Kareta na dwie osoby (z ławeczką 
na trzecią) na osiach cało-oli w- 
nych, z urrądzeniem na jednego i dwa 
konie, zupełnie lekka, nadzwyczaj mało 
używana, wybicie i lakier ciem no-gra 
natowe.

Powozik półkryty, prawie no­
wy, bardzo lekki, z wygodną ławeczką 
na dwie esoby, wybicie i lakier ciemno 
granatowe, w przystępnej cenie do na­
bycia.

Sanki na jednego i dwa konie,
kilka razy zaledwie używane, bordeaux 
pluszem wybite, nowy fason. — Koszto­
wały 160 zła., obecnie za 95 zła. do 
nabycia.

Wózek węgierski bez siedzeń 4 0 zła.
Oprócz tego kilka używanych półkrytych 

powozów od 7 0  zł. począwszy wyżej.
S k ła d  p o w o zó w  J a n a  K leczeń sk ieg o

SIODLARZA I RYMARZA
w Krakowie, ul. Szpitalna L. 32, vis-d,-vis 

Nowego Teatru. (296*5-2 6)

OSTATNI W Y N ALAZEK 

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IX0RA
ED. PINAUD

8 7 ,  B o u l e v a h d  d e  S t r a s b o u r g , 3 7

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
w ykw intnym  i trw ałym  zapachem  ale 
nadto posiada szczęśliwą w łasność 
spędzania zm arszczek.

Łagodzi i bieli pow łokę ciała i na­
daje je j połysk młodzieńczy. Bez 
przesady  utrzym ujem y, że mydło to 
nie posiada rów nego sobie.

(15 10 )

nia
spekulantów  giełdowych

niezbędną jest

„ N E U E  F O R T U N A “
finansowe pismo fachowe* 

(AVI. rocznik).
tV W iedniu , Adlerga**e 6.

Nra okazowe darmo. (52-94-100)

G O R S E T Y  D A M S K I E
oryginalne francuskie i wiedeńskie, 

znane z dobroci, poleca w wielkim wyborze
MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH

Maryi Prauss
w Krakowie przy ulicy św. A nny N r. 3.

Z a m ó w i e n i a  z p r o w i n c y i  uskutecznia się 
odwrotnie. (2113-48-50)

Wspólnika
z kapitałem 50.000 zła., poszukuje się 
do istniejącej już fabryki, kwalifikują­
cej się na akcyjne Towarzystwo; obe­
cnie przynosi la fabryka 1 5 %  czystego 
zysku. Na kapitał gwaraneya hipote­
czna. Oferty pod lit. A. T . 15 przyjmuj3 
Administracya „Czasu.“ (123 3-3)

E k s t ra k t  o rzechow y
do farbowania siwych włosów, wynalazku

Juliana J ó ze fo w icz a ,
perfumiarza. Jestto najlepsza roślinna farba, 
włosom i zdrowiu nieszkodliwa, którą mo­
żna w przeciągu 10-ciu minut ufarbować 
posiwiałe włosy na kolor czarny, bru­
natny, szatyn i blond. Flakony po 

rs. 1 kop. 35 i rs. 2.
Główny Skład : J . Józefowicz, 
Warszawa, Nowo-Senatorsha 3.

W Krakowie ma na składzie W. 
Fenz, T. W ishida; we Lwowie 
firma Leon, G. Jalil. (2791-5-6)

. . . . . . . . . . .  . . i . . , .

Kadzidło
k o ś c i e l n e ,  najlepsza mieszanina, 

I. gatunek kilo zła. L 50 
II. ,  „ „ - - 7 5

H I-  ,  ,  „ — 4 0
poleca (105 2-3)

DOM H A N D L O W Y  POD F I R M Ą
Fr. Lenerł w Krakowie,

ul. Sławkowska L. 6 „pod Gankiem.“

COGNAC I
Vieux Champagne.
OV Mon plus ultra H

w poręczonym wybornym gatunku, 
aromatyczny i wzmacniający żołą­

dek, rozsyłam
p o c z t ą  n a  p r ó b ę

1 baryłkę z 4 litrami . zła. 8 ’ —

1 koszyk z 3 butelkami
po 3/4 litr...........................  5‘40

za wypłatą po odbiorze towaru 
(osobom nieznajomym za zaliczką) 
z ocleniem i opłatą pocztową do 
Austryi- Węgier. (liHO 20 26)

R. Haiti,
CAPODISTRIA.

C. k. austriackie koleje państwowe.

m m
w a ż n e g o  od d n ia  I g o  m aja  1 § 9 3  roku  { w e d łu g  cza su  środ k ow o  - eu ro p ejsk ieg o ).

7 07 rano 
715 .

pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
„ „ z  Podgórza Pł.

8-00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
810 „ „ „ n „ Podgórza Pł.

10-45 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa
10-55

9-20 wieczór 
9 28 „

Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza) :
do Podwołoczysk, ma połączenie w Tar­

nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer­
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza, 

do Lwowa, ma połączenia w Bierzanowie 
od Wieliczki , w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia.

do Podwołoczysk ,  ma połączenia w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław.

poo. poso. Nr. 1

z Podgórza Pł.

z Krakowa 
z Podgórza Pł.

10-55 w nocy poo. osob. Nr. 11 z Krakowa
1105 z Podgórza Pł.

6-40 po poł. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
6-50 „ „ „ .  „ „ z Podgórza Pł.

12-00 w połud. poo. mięsz. 
12 20 po „ „ „
8-10 wieczór poc.
8-30 „

mięsz.
»

451 z Krakowa 
„ z Podgórza Pł. 

461 z Krakowa 
„ z Podgórza Pł.

8 44 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
8-59 „ „ „ mięsz. z Zwierzyńca
9 04 przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł.
910 „ „ „ „ ,  przystanku

7-05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa 
7-20 „ „ „ z  Zwierzyńca
7-25 „ „ osob. z Podgórza Pł.
7 31 „ „ „ „ „ przystanku

4'38 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.)
4-53 „ „ „ z  Zwierzyńca
5-00 „ „ „ z  Podgórza Pł.
5-06 n n n » » przystanku

2-20 po poł. poo. mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
2-35 „ „ „ „ z Zwierzyńca
2-46 „ „ „ „ z Podgórza Pł.
2-52 „ „ „ p „ przystanku

6-40 wieczór poo. osob. 17 z Krakowa
6 55 „ „ „ 1020 z Podgórza Pł.
7-01 p p p p przystanku
8-25 rano pociąg osob. 23 z Krakowa
3-38 „ p  „ 1014 z Podgórza Pł.
8 44 ,  p p „ „ przystanku

do Isciaw y prze* Lwów, ma połączenie 
w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza.

do Podw słociyak ,  ma połączenia w Dę­
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła­
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Prze­
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie po­
łączenie do Orłowa.

do Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Żywoa, w Bierzanowie od Wie­
liczki, w Tarnowie do Grybowa.

do Wieliczki.

do Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

do Hasiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz ; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagó­
rzanach do Gorlic.

do Cbyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wado­
wic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do 
Rzeszowa.

do Ośwłęcliala.

do Oświęcimia.

do Żywca.

Przyj&id do Krakowa

4-50 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł.
5-00 p „ „ p „ p  Krakowa

6*12 rano 
6-20 „

pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł. j 
.  « .  Krakowa

2-15 po poł. poc. osob. Nr. 
2-25 p p p p p

14 do Podgórza Pł. I 
p „ Krakowa

8-09 wieczór poo. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
8-20 p p , p Krakowa

9-34 w nocy poc. 
942 ,

posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ 
. . .  Krakowa

8-42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł. 
8 55 p ,  „ p p p  Krakowa

7-49 rano
8-05 „

poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza Pł.

6-34 wiecz. 
6-52 .

452

Krakowa

Podgórza Pł. 
Krakowa

(względnie Podgórza):
s Podwołoczysk, ma połączenia w Przemy­

ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od Igo lipca do 31go września 
z Koszyc i Orłowa.

■ lau aw y  przez Lwów.

ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze­
szowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

z Podwofociyik, ma połączenie: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do Wieliczki

■ Podwołoczyik, ma połączenia: w Przr- 
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
rów, w Jarosławiu od Bełżca, Sokala i Ra­
wy ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza.

■ Rzeszowa,  ma połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Podgórzn PŁ od Żywoa.

■ W ieliczki,  ma połączenie w Bierzanowie 
do Lwowa, w Podgórzu-Płaszowie do Żywca 
i N. Sącza, a od 25 czerwca do 15 września do 
Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany doi.

z Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, ,w Podgórzu Płaszowie do Suohy, 
N. Sącza, Żywca i N. Zagórza.

5-38 rano 
5-44 „
5-50 ,
6-05 .

poo.
n

osobowy do Podgórza przyst.
B P P  P b U » Z -

mięszany „ Zwierzyńca
„ „ Krakowa (p. Zw.)

4-04 po poł. poc. osobowy do Podgórza
4 1 0  p p p p _ B
4-18 „ p mięszany „ Zwierzyńca
4-33 p p p „ Krakowa (p. Zw.)

10-40 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst. 
10 46 „ „ p p p  p . Płasz. 
10 54 „ „ Zwierzyńca
11-09 „ p p p p  Krakowa (p. Zw.)

w czasie od 1 lipca do 31 sierpnia od Orłowa 
i Koszyc.

■ Hasiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N.Sącz, 
Suchą; ma połączenia: w Jaśle od Rzeszowa, 
w Żagórzanach z Gorlic, w N ., Sączu z Orło­
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kal­
waryi od Bielska i Wadowio.

■ Oświęcimia.

8-63 wieczór
8-59 p
9-07 ,
922 „

poc. mięsz. do Podgórza

Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw.)

8-21 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza 
8’27 p p p p p
8-55 p p p 18 „ Krakowa
7-17 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza 
7’23 p p p p p p 
7-40 p p p 24 „ Krakowa

do Chabówki (Zakopanego), Habki i Maza­
ny dolnej bez zmiany wagonów. Kursaje 
tylko od 25 czerwca do 15 września.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cent. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 
w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w głównej trafice, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mauriziego, w

P orębsk iego  i Z im lera

z Oświęcimia.

m Żywca* ma w Kalwaryi połączenie 
z Wadowic. (2511-43-)

* Mszany dolnej, Chabówki (Zakopa­
nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 czerwca do 15 września.

u konduktorów przy pociągach, jakoŁ ż 
handlu Fischera (linia A—B) i w handlu

Czcionkami Drukarni „ Czasu. “ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielska. Rządca Drakami Józe f Łakociński.

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, poleca na obecną porę: Wielki wybór najnowszych krawatek, oraz chustki jedwabne na szyje. (2778-4-)


